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Gto burzyciele pokoju• ••• 

Togliatti zrywa mask~ 
zachodnich „demokratów". - Świetne 

w parlamencie włoskim 
z 

We włoskiej izbie posłów trwa w dal
szym ciągu debata nad przystąpieniem 
Włoch do paktu atlantyckiego, W dniu 
15 bm. wygłosili przemówienia minister 
spraw zagranicznych Sforza oraz przywód 
C'a Włoskiej Partii Komunistycznej Toglia
tti. Sforza powtórzył stereotypowe fra
ze.<;y, którymi posługuje się propaganda 
amerykańska oraz zaatakował - na wzór 
amer:vkański - Związek Radziecki. 

Togliatti w swym przemówieniu oświad
czył, że pakt atlantycki ma charakter wy
raźnie agresywny. De Gasperi - mówił 
Togliatti - świadomie ukrywa prze 'na
rodem właściwe cele swej polityki. Rząd 
de -:i-asperi uważa, że przekonał opinię pu
b1iczną swymi zapewnieniami, jakoby par
l~mentarne „demokracje" nie były agre
srvne i nie zamierzały ropocząć wojny. 
A kto-zapytał Togliatti-napadł na Zwią-
71."k Radziecki po 1917 r„ jeżeli nie ·„cle
mokrac ie" zachodnie? Kto sprowokował 
wojny w Chinach. Grecji, Vietnamie i In
donezji - jeżeli nie demokracje zachodnie? 

„Pakt atlantycki jest jawnym podkopem 
ipod Or:;:anizacje Narodów Zjednoczonych. 

'i om1ast nikomu jeszcze nie uda1o się do
wic~ć. że polityka Związku Radzieckiego, 
po zdobyciu Berlina przez wojska radziec 
kie chociażby w najmniejszym stopniu od-

Budżet ZSRR na rok 1949 uchwalony 
Zmiany osobowe w kierownictwie aparatu 

gospodarczego · 
Dnia 14 hm. obie Izb~· Rady Najwyższej zydium Rady Najwyższej ZSRR, zwalniając:e 

ZSRR, jl'-dnogłosnie uchwaliły hudźet Związ- Mikołaja Wozniesieńskiego ze stanowiska w1-
ku Radzie<:klego na rok 194!1 w brzmieniu cepremiera. oraz przewodniczącego Państwo-

. • i wej Komisji Planowania i mianujące Maksy 
proJektu riądowego wraz z poprin,~am , S b , r e odniczącym Komisji Pia 
zgłoszonymi przez komis.fci budżetową. Nastę ma a. urovi a P z w 

i b. I h t · d. •t d · nowania. pn e o Ie z ~· T.a .wter m. y sprawoz a.nie o Obi Izby wybrały na przewodniczącego 

realizac.ii budż~tu 7.a rok 1947 oraz uchwali- I S~u eNajwyźszego ZSRR Anatola Wolina. 
ły ustawę hudzetową na r k 1949. Ponadto wprowadzono w skład Prezydium 

"' drugim punkcie ponąrłku d:r.ienriego Ra I Radv Najwyiszej nowych przewodniczących 
da Najwyższa na wniosek ~ekretarza Prrzy· Rad~ Republiki Biaforuskiej i Gruz.ińskie.i 
diu Rad . G rki . n.twicrd i ;1. , a.n • ll - asyła Kozłowa I Wa ia Gogua. 
okre~ie ~il:dzy61lSy,inym dek;e.ty '!" gprawk Po "'yczerp~nlu por_ządku dzie11nu~ prze-1 
nommac,11 szeregu now~·C'h mtn strow. wodnirząc:v Rady Związku i Rady Narodo-

Rada r,aaprobowała również dekr<>fy FrP- ~ w%ci. ogłl)!;'ili o zamknięriu !lesji. 

W obronie r.r~aków 
(T.A-) Not.a rządu polskiego ~kiero

wana do Francji w sprawie licznych 
wypadków, często śmiertelnych, któ· 
·rych ofiarą padają polscy górnicy .za• 
trndnieni w kopaln'ach francuskich, 
jest ·wyrazem zaniepokojen: a cilk~~ 
narodu polskiego losem francuskie] 
Polonii. 
Ujmując się krzywdy naszych roda· 

ków pracujących w kopalniach fran· 
cuskicl1, rząd polski wystepuje prze• 
ciwko bezprawnemu łamaniu polsko· 
francuskiej konwencji z 1919 roku, na 
mocy któ1:ej Polacy zostali zwerbowa
ni do pracy we Francji, pod warun· 
kiem, że rzad francuski zapewni Po• 
lakom należyte warunki pracy i moż· 
ność powrotu do kraju w każdej 
chwili bez żadnych ograniczeń. 

Op;nia polska z wzrastającym za· 
niepokojeniem ohserwu.ie stale pogar
szającą się s:vtuadę Polaków zamiesz· 
kalych we Frandi, którzy poddawani 
są conri to nowym szykanom admini· 
stracyjnym i represjom ze strony po· 
Iicji. Opinia polska łączy te prześla
dowania górników i robotiników poi• 
skich z nawskroś reakcyjną polityką 
rządu fran<:uskiegn zarówno w spra
wach wewnętrznych jak i zagranicz· 
n~1ch. 

Wiemy - 'i o tym nic J?Otrzebujc 
nas zapewniać ani radio paryskie, ani 
Iondyi'1sk:e BBC - że ~órnicy francu
scy, którzy pracują pod 7.icmią, jak 
pracuje wiekszość polskich górników 
we Francji, mają „takie same warun· 
ki pracy, jak górnicy Polscy". 

\Viemy, że „takit> same warunki 
pracy" oznaczają dla górników fran· 
cusk!ch również ZLF. warunki pracy 
w jakich muszą pracować górnicy poi 
scy. O lepsze warunki pracy dla wszy
stkich górników wa!cz:v Generalna 
Konfederacja Pracy CGT. 
Ponieważ jednak górnicy polscy na· 

rażeni są na s pe c j a 1 n e szykany ad• 
minłstrad: francuskiej, jest prawem 
i obowiązkiem rządu polskiego wystą· 
pić w obronie swoich obywateli. 

Społeczeństwo polskie solidaryzując 
się w pełni z notą rządu polskiego, wi· 
dzi w niej przejaw prawdziwej tro ki 
rzc:du htdowc ·o o os rodaków1 któ
rym s~ykan,v reakcyjnego rządu fran· 
cm.kiego uniemożliwiają chwilo, ·o po· 
wrót do ojczyzn;\'· 

~;:1r~~:o~jf~;t~t~r:i~~~:c~~~~:~i:E,~!~ Chi s m u· zna, (0 lepsze nych. Togliatti przypomniał rządowi, że 
przyłączenie się Włoch do paktu atlan
tyckiego niezgodne jest z konstytucją wło
ską, która zabrania tworzenia sojuszów 
wojs\'towych." Z okazji wyborów kwi.et- u • • k • U k • C . k • • 
nio\\·ych ubiegłego roku, partia chrześci- czestn1cy wyciecz I na ra1nę u· prem. yran leWICZG 
Jai'isk1>-oemokratyczna zobowiązała się uro~ z Kijowa do Warszawy powróciła dele- świadomości i niewiedzy, jaki dzielił lżą własnymi szczerymi słowami polskiemu 
i.czyście przed wyborcami do niewciągania gacja 165 chłopów polskich, którzy zwie- 'przed wojną obszarniczo-kapitalistyczną chłopu. Trzeba mu powiedzieć jak wielki 
:kraj\i w bloki wojenne. dzali Republikę Ukraińską. Podejmując w Polskę od Związku Radzieckiego. jest to dorobek mimo że w ciągu lat ca-

Wiedzcie - powiedział Togliatti - zwra dniu 15-go bm. członków delegacji, pre- 1 Całą wiedzę o Związku Radzieckim, o ły wysiłek był obrócony na obronę, na 
leając się do rządu, że Jeieli decyzja, któ- micr Józef Cyrankiewicz powicd~iał m. Republice Ukraińskiej, o pracy i dorob- walkę z agresorem a nie tylko na budo
!rą zamierzacie podjąć, nie będzie uznana in„ że dcleiracja ta przefanrtiła mur nie- ku chłopa ukraińskiego. delegaci przeka- wanie własnego dobrobytu. Jest to doro 

------------- ------ ----------·--------------- bek szeregu lat \\'ytężonej pracy, wytężo-

N owe formy Opl. ·1 połeczneJ· ~!~r~~~i:i/~~~~;;'~~~śz~iasT:·ja~odot~~~~ 
„Ważne jest - stwierdził premier -

ażebyście mp,icli chłopu powiedzieć. że 

• k • • I I d • cała droga polskieg-o chłopa, dro;ra 

pewn1q s utecznq akcJę SOCJalnq d a u ZI pracy ~~łn~~d;;~~~eb~:u, ~f~tj;;~ do pr~~~~~~c~ 
Zarządzeniem ministra Pracy i Opie ki Społecznej, wydanym w porozumieniu ja funkcję opi~ki, w większym stopniu, ~rze: dn:o n~ ··~ień i nie bi;<łzi.- narzt•CfJna otł 

!Z ministrami: Administracji Publicznej, Oświaty, Zdrowia oraz szefem kancelarii .iąć winno panstwo i samorząd, aby umknąc góry. 
iRad.v Państwa, nasta.pila likwidacJ'a Centralnego Komitetu Opieki Społeczne]'. dublowania pracy na polu opieki społecznej B d · ł d · · 

I marpO'wa.nła środków, które można ~użytko- ę zte to sprawa w asncj świa omo~ct 
, Likwidację CKOS powierzono głównej komisji likwidacyjnej, powołanej przy wać J\a cele akcji socjalne.f w interesie ludzi chłopa, jego włarnej dojrzałości, jego 

rntn. Pracy i Opieki Społecznej. Minister Pracy i Opieki Społecznej - Kazimierz i>racy, wymagających opieki. własnej walki. jego własneµ-o pn~ekon;;-
Husinek udzielił wywiadu przedstawicielowi prasy, w którym podał motywy lik- _ Kto przejmie placówki i zakłady opie- nia. Będzie to sprawa całych lat bur!Pw~-
Y.1idacji CKOS-u i omńwit nn•py sy:;tel'Yl opieki ~połecznej w kraju, kuńcze CKOS? nia od podstaw. sprawa wtasne<!'o wysił-

- Kiedy został powołany i .iaki był za
kres dotychcrnsowej działalności Centralne
go Komitetu Opieki Społecznej? 

- W 1>kr~e p1>wojennym sytuacja znisz
~~onego kraju wymitgała zorga11izowania 
łL~'bklej a kc.li masowego ra towni<'twa dla 

obotnicy francuscy 
walczą o swe prawa 

4 tysiące górników kopalni fosfati';w w 
1.'unisie prowadzi od 4 tygodni strajk. 

W Paryżu odbyły się zebrama związ
ków zawodowych robotników przemyslu 
budowalnego i metalowego, poświQcone 
sprawie akcji o wprowadzenie w życie 
umów zbiorowych. B. mini-,ter pracy, de
putowany komm,istyczny Croizat złożył 
w Zgromadzeniu Narodowym wniosek w 
tej s.orawie. 

milionowych rzesz ludz,i, którzy w wyniku 
wojny znaleźli się w warunkach kompletne
go materialnego zniszczenia. i bez pomocy. 
Również masowy ruch repatriacy,in:v, który 
rozpoczął się z chwilą nkończenia wo.iny i 
o!Jjął miliony ludzł, wracających do kraju, 
zarówno z zachodu, jak ł ze wschodu, a tak
źe akcja. Jlrzesic<1'eńcza na Ziemie Odzyska
ne wymagały zorganizowane.i i masowej po
mocy. 

Do realizacji tych za1lań powołany został 
w roku 1945, zarządzeniem kierownika resor
tu Pracy ł Opieki Społecznej c„ntraln:v 
Komitet Opieki Społecznej. 

Obecnie w miarę stabilizac,ii stosunków 
społecznych ł poprawy sytuacji ekonomicz
nej kra,iu odpadła potrzeba masowego rato
wnictwa. Normalne funkcjonowanie opieki 
s1>ołecznej wymaga centrali1..a.cji akc,ji i stwo 
rzenia jednel!'o ośródka dyspO"tycy.Jnego. W 
tym stanie rzeczy odpada potrzeba działania 

-•.drelme.i oniekuńca:e.f orirani7.acii Rn"1l'"'1.ne.i, 

- Na podstawie 'lal'Ządzenia ministra Pra ku chłopa, który nozumic, ~„ ni" nic 
cy 1 Oi>il'ki Sriołecznej oraz instrukcji, wy- przychodzi z gbr71, że nikt mil niczego nic 
danych przez główną komis.ie likwidacyjną. narzuca. 
przejęte przez komisje likwidacyjne placówki Dnia 16 bm, w sali konferencyinej ho
i zakłady CKOS. będą przekazywane poszcze telu sejmowego chłopi, uczestnicy wycic
gólo~·m wla..~ciwym terenowo organom zain- cz!d do USRR podzielili ~ie; swvmi WB

tert•sowanych ministerstw. a na wniosek i za żeniami z przed~fa,vi:-'''. :ii wydziah 101 

zgod~ kancelarii Rady Państwa poszczegól- nego PZPR i wydziałów ekonomicznych 
n~·m związkom samorządow~·m. Placówek SL i PSL, 
tyc·h jest obecnie 2.367, wliczając w to ośrod 
ki rolne I przedsiębiorstwa. 

Zakoiczl'ni!' całej akcji likwidacyjnej 
CKOS przewidziane jest do 1 maja. br. 

Ola zapewnienia przejętym placówkom i 
zaklaclom b. CKOS ciągłości pracy, Minister
stwo Pracy i Opieki Społecznej uruchomiło 

cl oda tkowe kredyty, które są przeznaczone 
do dyspozycji terenowych komisji llkwidac~·j 
nych na finansowanie placówek i zakładów 
opiekuńczych CKOS, przejmowanych przez 
administrację państwowa.. wz&"ledniP 11uunorz~ 
dowa. 

Rocznica zgonu 
Jakuba Swierdłowa 

16 bm. minęła 30-ta rocznic'.:ł z~onu .Ja
kuba S\vierdłowa. wybitnego dzialacza 
partii bolszewickiej, bliskiego wspóltowa 
rzysz~ Lenina i Stalina, jedn~~o z organi
zatorow państwa radzieckiego, pierwsze
go przewodniczącego najwyższ2~0 orgaau 
państwowego - Wszechros~·jskiego Ccn
tran,u:ro Komitetu Wykonawczego. 



Niedawno w Leningradzie odbyła się I południowych wysp Sandwich, gdzie Bel- wyspę Piatra I, a 7 dni później górzystą 
f;C;<;,Jil Towarzystwa Geograficznego ZSRR, linghausen odkrył wulkanic·mą wysepkę, ziemię, której nadali nazwę „wybrzeża 
na której Przewodniczący tego to".iarzy- której nadano imię po poruczniku Leskow. Aleksandra I". 
stwa, Członek Akademii Nauk, L. S. Berg Odkryli oni ponadto wyspę „wysoką", Następnie udali si~ w kierunku północ
wygło~ił referat p.t. Radzieckie odkrycia wznoszącą się 900 m ponad poziom morza, n.ego wschodu, przy czym spostrzegli trzy 
na ".'-nląrktydzie oraz obecne zaintereso- I oraz czynny wulkan na wyspie Zawadz- male wysepki, które nazwali wyspami 
w1m1e t;\'m lądem. kiego. Wszystkie trzy wyspy na cześć ów- „Trzech Braci", oraz wyspy Kontr-admi-

W referacie swym Berg powiedział mię- czesnego ministra marynarki zostały na- rala Roszkowa. 
dzy innymi co następuje: zwane „wyspami de Traversa". Od południowych wysp schettlandzkich 

W ciągu ostatnich kilku iat ukazywały 16 stycznia 1820 okręty rosyjskie zbli- ekspedycja rosyjska wzięła kurs na Rio 
slę w prasie światowej liczne wiadomości żyły się do ląd1i stałego Antarktydy w o- de Janeiro i powróciła 24 lipca .1821 roku 
o Pkspedycjach antarktycznych oraz wy- kolicy Ziemi księ7.niczki Marty. która zo- po 7!)1 dniowej podróż~, do Kronsztadtu, po 
powif'dzi polityków pewnych krajów, od- stała dostrzeżona w roku 1930 przez okrę- przebyciu drog-i długości ponad 92.000 km. 
no~nie zagadnienia ustalenia międzynaro- ty norweskie . Brzegi te nie zostały do tej Zw. Radziecki, oświadczył profesor Berg, 
<]owe.go Zarządu nad Antarktydą, względ- pory odkryte, ani też nie figurują na żad- rości sobie pretensje d.o pietwszeństwa od
nie ustalenie przynależności różnych czę- nej mapie. _ krycia rozmaitych terei}ów antarktycznych. 
sci lądu do tego czy innego mocarstwa. Oba okręty odjechały następnie na Oce- Rosja nigdy tych praw się nie zrzekła, a 

Antarktyda, której powierzchnia jest an Spokojny, a na wios~ę roku 1820 udały Zw_ Radziecki ?ie ~dz~elił, niko_mu prawa 
wi~ksza niż cala Europa, kryje niezwykłe się na nowo na. południowy Ocean ~odo~ I do

1 
d:vsponowama 7: · e~1an11, k~~r~ 1 ~osta_ly 

bo_gactwa mineralne. Na wodach antar- waty. 9 styczma 1821 roku odkrylt om od1nyte przez rosy1>k1ch podroznrnow. 

ktyc:;:nych rozmaite kraje, a pomiędzy in
nymi. Związek Radziecki clokonuje uoło

wfrw widory\>ów i fok. Na leżących \~ po- każ I szkole radiol . bliżu Antarktydy wyspach prowadzi się 
hndowlę renów i owiec. 

Ponadto Antarktydą, przebiegają naj- SKRK zradiofonizu;e ró'v.rn" eż 2.000 świetlic 
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* * • 
JAN CZESł,A W: Z tego co nam Pan n.;ip'~al 

jest jasne. że zarówno właściciel !>akladu pa.grze 
bmve.go jak i administrator damu porełnili nadu· 
życie wprowadzając. do zwoinia.nego mieszkani~ 
swoje znajome. Należy nalychmias·t zamelrlo~ra~ 
o tym w!ad,zom kwaterunkowym. orn zlozyc 
\\·niosek na mieszkanie, do którego P;in j;iko 
robotnik z PZPB nr. 4 01·:'\z żon;i Pan~ pracownl 
c;i z PZPB nr l !Wicie pełne prawn. Prosimy o 
powiadomienie nas jak Pan 7,a!atwi! tę sprawę. 

* * * W. B. Prns zę 1g!osić się do Poradni' 7.awooo 
wej.ul. Piolrko•wska 64. lub do Kuratorit.1'!11 
Szkolnego (Wydziat Oświaty dla DorCl'\łych) ul. 
Jaracza 11. Tam otrzyma Pan wsr.el-kie potrze 
bne wskaz& vki i adresy odpowiednich uczelni, 

* * * 
JULIAN ZDAN ZE ZGlER.ZA: Proszę pos•la 

rać się porozmawiać szczerze z żnnąrSkoro o~e 
szła od Pana z dzieckiem po rnku pożycia mu 
siała być ku temu poważna przyczyna. Być mo
że. że w ciężkich dla żony chwilach nie sfanął 
Pan na wysokości zadania. _n:e okazał jej tej 
t kliwości i opieki jakiej mogfa się od ojca s-we · 
g-o dziecka spodziewać. Skoro kocha Pan żonę 
radzimy Panu nie rozpaczać, ale spokojni~ i ro:i; 
sadn'e przeanalizować tę całą sprawę. Na pewno 
malżonka w ro7.mowie z Panem poda mu powo 
<ly. ldóre byly przyczyną Waszej rozląld. krótsze drogi pomiędz1} 3-ma kontynen- I . Trzy i pół tysiąca szkół i 4100 świetlic wi odbiornik i wpłaci sumę 17 tys. zło-

iam.i południowej hemisfery: Afryką, Ąu- zostało zradiofonizowanych w akcji prze-[ tych, SRRK przyznaje jej IO tys, bezzwrot * * * 
slralią i An1eryką Południową. Ponadto prowadzonej przez Społeczny Komitet Ra- nej zapomogi na pokrycie dalszej części ZMARTWIONY~ Us·t Twój napisany jest po·· 
An larktyda 1· est terenem, na którym moż- d' f · „ K · z b · · d k m t \ s ·b \\ · ~o·a my{!1' - 10 on1zaCJl ra3u. apotrze m~;ame Je - osztów. ~rnwny . ~ Y em.. paso . 'YI;.az" . 1 . ~ 
J1 ?. dokonywać .bardzo ważnych obserwa- nak na sprzęt radiowy jest barrlzo wielkie. PJa najbieaniejszy"ch s·'.kół, zwłaszcza w 511'1 ~dczy, 1 ~ iesles ch.lopce:n m[e,igenlnym, _me 
CJJ meteorologic~nych. . ' . Na zradiofonizowanie czeka jeszcze 24 .500 środowiskach v.'iejskich, będą udzielane Zł . mozeii:y \\;i~c zrozumi~c d , ~czego tak pr.zeim~ 
_, Z tyc_h vVSZ)'.st

1
k1.ch w .. ·zględow , Anta1·kty- szkół podstawow,rch i ROOO świetlic. · pomoai w wysokości 50 proc wa toś . Jesz się ta"ą drobnostką pk ta. w sprawie kto 

n d k d d I J · . ~. . • ~ · r ci ra- rei· piszes·z do nas. To co uważasz w swym wy 
c ae ]~~~ia Na wie . i~ m~ę· zy.n~rr° owe . zna: . W ~oka h~eżąc~·m pr7.P-~v:duje się n~- d10odb10rn1~<a. . r • Riądzie za w~dę jeg( naturalnym zupełnie zjawi 
z 11

. ie 111 ?zna u :ywac aktu, ze ? d10fonllowanie 6 tys. szkot. 4 t~·s. s:T.koł Dla 3 tysięcy szkoł SKRK zamierza otwo gl\ierii i 1·eżeli inosis·z z teirn powodu de>cinki 
hrc111c toczą się zakulisowe pertraktac)e · li · ·1 · • • • 2. , k' h dd h d ~ i - . 1 d . . . . zaopatrzy s1e w <H JJorm.n s1ecrnwe 1 rzyc we wszyst 1c O ziałac je nego z kolegów to bądź przekonany, ii wypływają one 
o< 

1'<;;<;me. teg.o . ą ';1 z po~imęciem Zwi~z- tys. szkół w -odhiorniki bateryjne. Centralnych Banków kredyt 9 miesięczny tylko z ich zazdroś<:L Nie przejmuj się tym 
~11 ~~'ldzi?t~iego, Jakkolwiek ZSRR posia- Oprócz tego SKRJ{ postanowił zradio- dla każdej szkoły 20 - 30 tysięcy złotych zupełnie. ani nie starilj s.ię o zmianę. Poświeć 

a ~ieinn.1 e:isze prawa do oclkrytych przez fonizować 2000 świetlic. Koszty zainstalo na ogólną sumę 80 milj. złotych, tak by w!ęcrj uwag-i C'7.ys·lr_mu. i schludn'!'mu. wygląd<;· 
Fo~1an ziem antarktycznych. · • · .1 l w1 a pr k n t ""W•m1e Two1e p. f B . · : ł d 

1 
. d . h wama a para tow wyniosą ok. :łOQ m1 . z k;i7.da szkohi mogła od razu nabyć sobie . ze ·o ;isz s1~ .. ze pos ę..v . . . · 

ro eso_r erg wspomma . a eJ o- ~o~ z funduszów społecznych. Na ten cel radioodbiornik, a pot.em spłacać go na ra- ~powodu!e wpc!ną zm1anę. st~snnku. do Ci-ebie. 
E'KSpedyC,Jach, wysłanych przez rosy1skie s-r-rRK . d . . 100 · .1 1 t . z d Gł. SI.,.,Rir ł . Pozdrawiamy Cię s-erdecznie 1 j)roo1my o pa· 

~ n. pos1a a JUZ m1 z Y... arzą :r ov;ny . ...,,_ "- '."ezw.a row- m'iA~. 
Ministerstwo Marynarki w latach 1819 do SK~RK t : 1 . · ·.d 1· . ".J, - >L • 18„1 -' h' ł , . W pm; ara się o na1 a e1 i"ace u- rnez bogatsze szkolv JUZ zrad1ofomzowane · * 
_. "' no 1eguna po uonwwego. wvpra- l t · · dl 1 '} k·t, , · · t · d b · t t' d b' · "' 

t ki . . ł d . ł d ·' a wte111a a sz rn., ore c11cą zaopa r:r.yc o nm.1a. pa rona .ow n;i. 1e.dniejszvm. · u ARIA KELLER.· Ko.ch"n" "·i·\"ikn! .. J·,J,- na 
WH' an ar - yczneJ Wzlę y U Zla Wa O- . t _ d. J .1. k l . . ) l d f '" n n ' ' '" • n 

k t 

'

„ 1 t k" d k' . t s1ę w sprzę ra iowy. . es i sz o a zamo- sz rn ami Jeszcze me zra 10 omzowanym1 .. Twói· wiek przesłane nam wierszuki wyróżniia-
ri;: y: „ ., os o - , po -1erown1c wem zna- - J 

ncgo rosyjskiego podróżnika, Faddeja Be- ł ją się \).Qgat~ lreścią i milą formą. Nie S<l one 
1 p • k • • • t jrs7.cze wpelnte dojrzale pod wzgl~df'm 11feP" 

l i•1c-h;i.usena, ora7i „j\firny" pod dqwódz- . a e . n a I n li flł I. ~ V w 'a \...im jedn."k 7-dt1'Ó7:oiit la~e.··,.\, "'""""''~ w n<l;>Ow'e. 
twr:m k:.ipitana l\lichala Lazarewa. iii WW ii ~ 9 31 dnich wRrunki!ch może sie ładnie mz\virąć. 

4 lipcił 1819 roku dwa okręty ·wyjechały \. robotników łódzkich l Czy faJ d11i.o. urr. się pilnie i" od c.za~u do cla~u 
z Kronsztadtu i przybył;.' do Rio de Ja-1 . pnvś'ij n;i:11 •woje wierscvki. 
Pei.ro. l;) grudnia znalnly się one w po-! Robotni„~· I'irn~tw. ~akladów W~·ro.bów Już w dniu 1hisi.ejszym JHZy~tąpiono rlo · " 
blizu odkrytej przez Cook'a wyspy, Po- Drzewnych Pn;P-m, 'l\'łok. nr 1 w Loeba wy montow_ania eki~y, oru komp!P.lowa?-ia r Zmiany na PKP 
łurlniowej Georgii. Ekspedycja rosyjska stąpili z piekną iniciatywą rl'lc.ionalnego art:yku!Qw tec11mczn:ych, pragnąc w 1ak I 
o<ll;.ryła 1 am wyspę, ochnczoną j 111ieJ1iew~ propagowania sojuszu robotniczo-chłop- na,!n:vbszym czasie przysh1pić do prac w Dyrekc.ja Okręgowa Kolei Państwowych w 
porucznika okrębi „l\Jirn;y" _ wyspą Anen skiego. terenie. j Lodzi podaje do wiadomości. ze od dnia 6 mar-
kow11. · Rada Zakładowa, wraz z całą załogą Zalo~a robotnicza PZWDPWl. nr 1 ape-1 ca 19 4 ~1 r. JlO~iąg-i pasażerskie: Nr. 1415 odcho-

Na wy«nie pohid;1iowc_1· Geor:cii nakrę- nchwalih w dniu wc:wraj~:T.ym rezohJ('.ię, luje do WS7.ysiki1·h zakładów przemvsło- dz~cy z Lodzi Kal. 0 godz. IS m. 20 z przy1a-
., • L Ł 1 " · k 1. h . · ·h d zdem do Bydg·oszczy o godz. O m. 14 I Nr 1416 

~\ili oni na mao, ach 4 przylądki. które o- w której znbowiązuje się całkowicie zra- wyca w mu 1 o. o 1cy zac ęcaJąc 1c o I d~h d B ·d d 3 · _7 ... · • 
1 

. . , „ , o ~ o z~cy z y iroszczy o l!'O 1.. m. „ i 
I rzymaly nazwę po 4 członkach załogi: diofoni7~ować je<lną ze wsi powiatu rawsko pon 1ęc1a ana og1czneJ a.:c:;1, or:n wz) wa- I przy jaz<lem du Łodzi Kał. 0 godz. IO m. IO w 

Pr_.zyląde. k P .. arj:dina,. Demidowa, N,1wsil- ma-1:?1:t·icrkiei:o'. nie tylko r;a w_lasny k~•szt, hic. Pau•two;we Za_kłatly Przemysłu .Je~wa-1 niecłziele i dni świateq.ne kursować nie b~tfa z 
sk1e~o o raz KupraJanowa. j ale i 1ll"7. ~· mb:1:1lc wl.;isnc.1 ekipy rarlwfo- , hnicw GalanteryJllego nr 1 do wspołza- wy jatkiem dnia 18 kwietnia 1949 r. (w pnnie· 

z poh1dni0wej Georgii udali się oni dn 1fr1.>ir:dn<>,i. wodnidw;> na polu radiofoni7.acii ·wsi. (w) działek Wielkiejnocy). 
23lLL&iLĄZUW u a .. ;www &A;.. 

C(lrfr:frnno n.<m•p/lw „F..Tprp,c;s11 1
' ny drogą, nie bardzo wyczul, ŻP mimo 

..,,,~,...,,....,,,....,....,.,_.,,.,........,. __ • · · · · wszystko żona jest trochę mna, niż za-

Z0 n a poety z-,\*f:~~- nazajutrz po południu J:inusz 
. • • . 

1 
• • wychodz;~ na mi.asto, spytała go z naj· 

Nie zna!a go \Vpra:Mdzie, ale czytaJa CzasRml, .k1edy .Janusz pra~ow;:ił ~1' bardziei niev\·inną rnina dokąd idz~e? 
.ic:_go wi.e1·sze, któi:e stę j;j za"''.sze bar-1 swo.~ _pokoju, ona :v~a.~ala n1esp0:z1e 1. _ c~ciałem wpaść ~a jakąś god7:inę 
d„o por!ob.:iły - I Zilkoc,1ala sH~ w ich wan.e I . był3: pe~n.a swięte~? oourz,_n1a, do Zdzisława! Załatw11cm mu cos w 
autorze. . . . z~ on nie. wita ~e,i za kazoyn.1. razem Krakow'.e i muszę się z nim skomun:-

Ktedy potem zup0m1e przypadKowo OKrzykam1 radosc1. . kować. 
spotkali się_ w jaki~1,ś lo'Narzyst.wie, nie -: WI<locznie mn1~ już nie k~cha! -:-: Kiedy Janusz wyszedł, or,a ubr:tła 
ro;x~fJła nc ~ P?de.JS? .do ~J ego 1 !'.owie- myslal~ z melancholią - a me„ę mysh się szybko i wybiegła na miasto. 
dz1eC' mu. ze Jest Jej na.Jukochan::izym o mnc.1. . . Już parę razy widział.a m~im, vYycho
poC't.;:i. . . . . . ~aczęła. ~b~erwo~ać go . uw~.z.!:1.~· 1 dz2:ce~o z bramy kamienicy h.1.ż .obok 

On usrn1ec!mąl s 1 ę wdow?lny z Je) pr„etrząsac Jego ubr~.nla, az :v'ns,_._ e na;rbtzszego przystanku tr~unwa~ow2-
pochlebstwa i tak zaczął si ę ich ro- znalazła w kieszeni Jego szaLCJ mary- W k . „ 1. 

t . -1 ; k l 'ikt z 
• 1 • · 1 ł · k k. · l ·, 1 1 am1'""n cy ei n e m.esz a n 

mans, ktorego za,rnnczen.1em ?Y -. J~ ~ nar I Ja GS { UCZ. • . ;eh znajomych, a zatem.„ 
h;,ippy and '" sentymentalne.] pow1esc1 .- I:fa co mu taki klucz? - ~astano~ · . . ·' , 
- slub. wtła się. I nagle· 7.rozum·ała: ]ej mąz Jak ~tos, dobrze wta1_emHC~ony ~lQ~-

Pierwsze m' es'.ące pożycia mal.żen-\ prowadzi podwójn,e życie i wzorem róż ła ~ię ao aozorcy pode.~rzc:.ne.i. ką.m1en 1 -
skieg0 przypommały również romans nych bon vivantów ma garsonierę,. w cy .1 z~pytał~ -~o, ~~ ktorym pięt\ze o~~ 
dla dorastających panienek. Młody której spotyka się ze swymi kochanka- naJmU.Je poKO.l nJeJak•. J3Jlusz Niwski. 
m::ilżonek zagląda! jej w oczy, zabier;:;J mi. -Drugie piętro, oficyna - odparł 
n::i sentymentalne przechadzki, opowia- Dobrze si~ stało, że Janusz wyjechał krótko dozorca. . _ .. 
dał jej 0 swoich planach i obsypywał w tym czasie v,1 sprawach ·;cysto '"'Y- - A zatem nakr:nę Jt:g') l .ią! zacis-
ją nafpieszcwtliwszymi nazw.iskami. dawnic;z;ych ,do .Krakowa, bo zdene~·wo nęfa piąstki mlod_a. dama . . 

Ale z biegiem czasu wszystko zaczę- wana w na1wyz~zym stopn u kob:oeta Mocno stukało Je] ser\~?. kredy, po c1-
ło się 7.mieniać i Julia zrozumiała, że była~y mu z~ob1ł.a straszną awanh~rę: ch1:1 .otworzywszy drzwL wesfła d? po
i.o nJe jest łatwa rzecz być żoną poety. W międzyczasie Jednak .uspokoda.11131ę 1 ko.iu. Ale n:e zastała tam tycn. ktorych 

Janusz lubił samotność, życie spokoj obmyśliła dalszy plan dz1ałar:1a. szukała. 
;ie, jednakże kochając szczerze .J11l\_r:;. Prz~~e ws~ystkim k~zała slusarzowi P~kój by.ł prawie pu~ ty, a całe jego 
ulegał jej kaprysom - a Julia staw3;·\:1 dorob1c drug~ klucz~ ~~01:y potem scho- umeclowan~e ~kłada~o ~:ę ze. stołu, p~o 
się coraz bardziej wymagająca. Chc1a- wała starann•e w b1el1zn1arce, p:erv.'.O" <:I.ego krzes1a 1 małe) po!cczk.1 na ks 1 ąz
ła. ażeby się nią ustawicznie zajmU<Vvał wzór zaś ~sun~ła z p~WTotem do. kie- k!. 
j jeśli i11ąż milczał , albo wpadał w za.- szeni szare] ;nęzovyrokleJ marynarki. . Na stole leżały karteczki papieru, za
dumę„ uważała to za .iwoją osob · stą Po powrocie męza, starała stę przyw1 p .s;:;ne jego pilnym p1s1)1em, stało pu· 
cbrazę. --.... tać .!!O jak zwykle, Janusz zaś, zmęczo· :.h:~ iko z nanierssami. l~tóre on nallł za-

-·-zwyczaj, w.azonik z bukecikiem zwięd
łych fiołków i (·\ jakżeż mocno w tej 
chwili zastukało serce .Julii!) stała opra 
wiona w śliczną ramkę jej ostatnia fo-
tografia. -

Teraz_ zroz1m:i::<ł.:l już tajemnicę mę

ża. 
Janusz potrzeb',w<ił do prac~r spoko

ju, a tymczasem ona przeszkadzała mu 
ustaw:cznie swoją pustą paplaniną. 
Zbyt delikatny. ażeby powiedzieć Jej 
prawdę wynajął sobie ten eto pokój, 
gdzie znalazł wreszeie upragn;one wa· 
runki pracy. 

Tu może się s~·up·r, tu może dawać 
upust wodzom swojej fantazji. Tu 
też pra\vdopodobnle powstał ostatni to
mik jego wier~zy, dzi~ki któremu mogli 
teraz oboje prcwadzić dostatnie źycie. 

Julia .zbiegła na df.ł, kupiłą_ w pobli
skiej kwiaciarni parę kwiatów. włożyła 
je do wazonu na miejsce bukiec;ku 
zwiędlych fiołków i napisała na kartecz 
ce: „Czy będziesz bardzo gniewał się 
na mnie, Jeśli ód czasu do czasu wpad
nę do twojej pracowni na kilka chwH i 
przyniosę ci parę kv.rfa.tów?" 

Potem uporządkowała porozrzucane 
na stole kartki, zamiotła pokój i wyszla. 

Kiedy Janusz wrócił wieczorem do 
dornu, nie rozmawiali z sobą nic na ten 
temat. Tylko spojrzeli sobie w oczy 
jakoś zupełnie inaczej niż zawsze: cie
plej, serdeczniej i miłośniej. Jak para 
przyjaciół. która nie ma iuż ~·zed soha 
żadnvch taiemnic.. 

' 
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.. PRZYGODY WICKA I W.AC KA 

WACEK: Pokój się opiieczętuje! 

Lepiej będzie użyty niż na skład węgla, 
kartofli, czy mięsa! 

WICEK: - A pan szef na pewno po-
. jedzie sob'e na .,wczasy"! · 
WWWWl Ał'M 

WICEK: - Przyprowadzamy panu 
: amacalnego świ adka, któremuś pokąt

nie sprzedawał mięso, przeznaczone dla 
ogółu ... 

WACEK: - Jak pragnę czkawki! 

WICEK: - Profesorku! Wyl1aź z t.ej WACEK: - Popatrz! Rzeźnik z kna.j 
komórki! Dostaniesz klawy pokój! piarzem jadą do Milencina! 

WACEK: - U restauratora!... WICEK: - A profesor dostał na· 
PROFESOR: - Poczciwe chłopaki! reszr:e ludzkie mieszkanie! Teraz jest 

Bardzo wam dziękuję! każd v na właściwym miejscu! .. .„_ ; UUUAW-™'W i .UWM! && . ĘOC2$U&2&kS&t"1UYJ!!l!WLWW4WiłiM W ·111& Ei 

il 

Przed powołan~em\Zywność będzie ,,pod 
pierwszych deerenów w Łod.z:i 'M ręką'' 

Na podstawie uchwały 11.fiejskiej Rady I n 
Narodowej, powołane zostaną wkrótce do I 
życia Dzielnicowe Rady Narodowe w Ło- 1 
dzi: dla śródmieścia dla Łodzi-Północ i 

cze sp 
Lodzi-Południe. Statut DRN-ów, zapro
jektowany przez wydział samorządowy 

PZPR, w tych dniach wpłynie na forum 
miejskiej komisji n·gulaminowo-prawnej. 
Komisja uchwali ostatecznie tryb monto
wania dzielnicowych rad oraz klucz, we.: 
dlug którego stronniclwa polityczne, orga 
n izacje i związki będą delegowały swoich 
przedstawicieli do poszczególnych rad. 

Komisja regulaminowo-prawna przy 
MRN uchwali równocześnie statut dla ma
jących powstać w Łodzi komitetów bloko
wych, które będą organem pomocniczym 
DRN-ów. W skład komitetów blokowych 
wejdą w~rbrani przedstawiciele komitetów 
domo>'llych w poszczególnych dzielnicach 
n1iasta. (c) 

Jaka b-yła przyczyna 

ś1nierci lwicy? 
„Bona" miała powić trojaczki 

Wczoraj odbyła się w łódzkim Ogrodzili.' 
Zoo\o~iczn~1m sekcja zwłok padłej lwicy 
„Bnn~·". Wyniki sekcji pozwoliły całko

wicie wytłumaczyć przyczynę jej śmierci. 

,,Bona" miala powić trojaczki, tymcza
sem ur<•<lziła tylko dwoje nieżywych lwią
tek. Trzeci natomiast płód, który pozo
sbnvał w łonie matki, począł się rozkładać. 
Spowodowało to zapalenie otrzewnej i o
góln~ zakażenie, a w dalszym biegu wy
padkó•,v - śmierć. 

Wchec takiego rodzaju choroby nie po
mogły już żadne zabiegi w postaci medy
kamentów doustnych, zastrzyków i prze
płukiwa11. Lwicy nic już nie bylo w sta
nie uratować. (sk) 

Rybę kupić na święta 
Czasu jeszcze jest sporo, 
Leez x albumem ni'e z,wle;kaj, 
Bo ludz1iska rozbi101rą ! 

Album z ncies?.nymi prz~·godami 

Wicka i Wacka 
dotarł jt1i do wszystkich mie.iscowości. 
W Jrn,:i;clym kiosltu można go nabyć w 
cenie 100 7.lotych. Wydatek niewielki, a 
r::i.dości co niemiara. Kon:ystajcie więc 
z oka.z,ji, a.b~' sprawić sobie i swoim 
dzit>ciom JH"ZYJemność! 

oraz przechowalnię owoców buduje 
usprawnienie aprowizacji miasta i 

PCH. - · Palsze 
województwa 

Państwowa Centrala Handlowa w Łodzi, dążąc do dalszego U!>prawnienia miasto liczące ponad 600 tysięcy ludności 

aprowizacji mias_ta i województwa, postanowiła zwiększyć wydatnie sieć - to stanowczo za mało. Dlatego też 

swyd1 mag·az;ynów, służących cło prz l'lchowywania żywności, · warzyw, OWO• f"CH wybuduje jeszcze szereg nowych 

ców itp. artykułów pierwszej potrze by. Sprawa ta posiada nader doniosłe magazynów. 

znaczenie, a to z następujących powodów. Jeden z ' nich przy ul. Południowej 46 

Podstawowy'm warunkiem sprawnego PCH, tak samo zresztą jak i inne insty- już niedługo będzie oddany do użytku. 

zaopatrywania ludności jest zrównoważe- tucje zajmujące stę aprowizacją, sprawa- Trwają również prace związ~ne z budo

nie popytu z podażą. Mówiąc innymi dza tyle towaru. ile wynosi normalne :i:a- wą 2 nowo;zesnych_ magazyno.w w Ha_do· 

słowy, na rynl\:u powinny zawsze znaj- potrzebowanie miasta i województwa. Cóż ; ~o.szczu,. ktore pomieszczą olbrzymie ilo· 

dować siE: takie ilości artykułów spożyw z tego jednak, gdy nagle pod wpływem · śc1 mąki. 
czych, które bv mogły w pełni zaspoko- bzdurnych pogłosek rozpoczyna się run I Pod koniec lata rb. zakończona zosta

ić potrzeby mieszkańców . na ten czy inny towar? To, co przygoto- nie , także budowa wielkiej pr?.echowalnl 

To, że w zasadzie mamy w kraju żyv.;- wano na okres miesiąca, obałamucona pu owoców i warzyw. Dzięki tej inwestycji 

ności pod dostatl<iem ~ nie rozwiązuje blika w~·kupuje w ciągu paru dni i wsku PCH będzie mogła skutecznie przeciw

jeszc;;e sprawy. Żywność bo-<dcm mu.· tek tego powstnją trudności. działać nieuzasadnionej zwyżce cen w 

się znajdować na miejscu. Sfole powin- Trudności tych nie będzie, gdy PCH bę okresie zimowym i jesiennym. W ci~gu 

niśmy mieć pewne rezerwy, którycn moż dzie mogła stale rzucać na rynek każdą lata zmagazynuje się tu znaczne ilości to

naby użyć w odpowiednim momencie clla ilość towaru, a stanie' się to możliwe do- waru, który sprzedawany będzie w ciągu 

opanowaIJ.ia zwiększonego popytu na ten pi ero wówczas, gdy towar ten będzie mo- jesieni i zimy· po cenach niepodwyższo-

czy inny artykuł. gła na miejscu magazynować. nych, daleko niższych od cen poblera-

J ak bardzo jest to potrzPbne - już Obecnie w Lod"li znajduje się zaledwie nych przez prywatną inicjatY'vę. Przecho 

nieraz mieliśmy okazję przekonać si~. 5 magaz~·nów spożywczych PCH. Jak na walnia ta pomieści. z powodzeniem około 

Łóżka z ••• alumini m 
sprzedawać będzie łódzki PDT 

Popyt na meble jest jeszcze dość duży, liśmy, Lódź otrzyma 100 tapcznnów, kt,)
Nie wszyscy bowiem łodzianie zdążyli już re w tych dniach ukażą się w sprzedaży. 
skompletować urządzenia swych miesz- Jest to kropla w morzu r.:·otr zeb. Fabryki 

kań, a poza tym nie należy zapominać, że meblowe przestawiają :;ię ha 7.\Viększoną 
liczba rodzin stale . się zwiększa Każdego produkcję tych nieodzownych w ka?:dv!n 
„dnia na ślubnym kobiercu staje ki1kadzie domu mebli. 
siąt par, które mimo trudności mieszka- Z pomocą ludności postanowiła pośpie 

niowych jakoś sią urządzają. szyć również dyrekcja Powsz~chnych D'!-
Bez oddzielnego mieszkania można ~ię mów Towarowych, We wszyo;;tkich PDT 

jakoś obejść, ale jak poradzić sobie bez rozpocznie się niebawem sprzedaż nowo
mebli? Dlatego też jesteśmy świadkami czesnych łóżek aluminiowych. Mebel ta

ciekawego zjawiska: podczas gdy liczba ki waży zaledwie 7 kg. wygląda zgrabnie 
mieszkań nie zwiększa się wcale (miejmy i estetycznie. Cena jest stosunkowo przy 
nadzieję. że rok bieżący będzie pod tym stępna, wynosi bowiem okriło 4 tysiące 

względem przełomowy!) :i:apo~.-:i:~h"'lwanie złotych. 

na meble jest w dalszym ciągu duże. Dotychczas otrzymano kilk::t wagonów 

Najl'iększym powodzeniem cieszą się I łóżek aluminiowych. Łódzki PD'C ma ich 
łóżka i tapczany. Jak już wczoraj donosi- otrzymać narazie około 100 sztuk. (s) 

Po kilogramie ml~sa 
na Jegitymację związkową 

Dz-iś oraz w dnia 18 i 19 marca ws7.yscy 
ludzie prac~' - członkowie Związków Za 
wodowych będą mogli nabyć w każdym 
sklepie mięsnym za przedłożeniem legi
tymacji związkowej - 1 · kg mięsa lub 
wędlin. W jedne ręce nie będzie wyda
wane mięsa więcej jak na 3 legitymacje. 

Nie członkowie Związków Zawodowych 
hędą mogli również nah~'Ć mięso po 1 kg 
w wyznaczonych do tego sklep11ch: 

SKLEPY PSS: 

Narutowicza 19, sklep nr 235, Napiór
kowskiego 38 - sklep nr 250, Limanow
skiego 121 - sklep nr 433, Pograniczna 51 
- sklep nr 440, Pabianicka 193 - sklep 
nr 447. 

' 1 

PRYWATNE ZAI{ŁADY 
RZEŹNICZO - WĘDLINIARSIUE 

Adamska i Pasikowski - ul. Stalina 62, 
Kołodziejek Stefan - Piotrkowska 43, 
Kierner Edmund - Piotrkowska 192, Ste
faniak Tadeusz - Piotrkowska 71, Po
szepczyński i Bariasz - Narutowicza 40, 
B-cia Karbowy - Legionów .12, Braune 
Czesław - Kilińskie~o 220, Elert Józef 
i Synowie - 11-go Listopada 52, Kuja
wa Jan - R'ldwańska 11 , Żółtys - Wscho 
dnia 45, Gąsiorkiewicz i Piotrowski -
Abramowskiego 42, Antczak Józef - Becl 
mirska 14. Dłutkiewicz B-cia - Zgier
ska 150, Krygier Witalis - Nowotki 80. 
Pawlak .Jan - Wólctańska 146, Gedkop 
=-- Próchnika 13. 

30 wagonów owoców i warzyw. 

Magazyny żvwnośóowe wybudowane 
będą także w Rawie Mazowieckiej, \Vie
hmiu, Radomsku, H:ońskich, Zd11ńskiej 

''\Toli, Oµocznie, ł_,aslm i Skierniewicach. 
Typ ich będzie jednolity. Budowa pochło 
nie sumę około 40 milionów złotych. 

Wprawdzie PCH pol/iada już składy 

hurtowe w tych miastach, jednakże znaj
dują się one w lokalach absolutnie do te
go celu nieprzystosowanych, co w poważ
nym st0pni11 utrudnia dystrybucję. fk) 

Proszą o tramwai 
Miesika.ń<:y odległych · Stoków 

Grupa mieszkańców- Stoków, zamieszka 
łych od lewej stronv Nowotki i Grymba
chu (Wid7.ew) zwróciła się do naszej re
dakcji z prośbą o poruszenie żywotnej dla 
nich sprawy komunikacji tramwajowej, 
której są pozbawieni. .; 

Podczas śnieżycy, czy deszczu muszą 
grzęznąć w błocie na przestrzeni 2 - 3 ki
lometrów, zanim zdołają dotrzeć do odpo
wiedniego przys,tanku tramwajowego. Po
mijając niedogodności i stratę drogocenne·· 
go czasu, niszczą obuwie, które w skrom
nym budżecie pracownika jest pozycją nie
lada. 
Przyłączamy się do prośby mieszkańców 

tej dzielnicy i apelujemy do władz miej
skich, by w najblizs.zym planie inwestycyj 
nym uwzględniły tę pa1ącą sprawę i prze
dlużyly linię 6-ki do wodociągów, Może 
udałoby się i linię 2-ki przedłużyć? 

Aptel<:a miejska 
przy ul. Piotrkowskiej 113 
Wydzi~I Zdrowia uruchamia dziś nO\vą aple: 

kę miejską w lokalu przy ul. Piotrkowskiej U3. 
Ąptek:i la na r;.nie obsługiwać będzie miejskie 
u1klady zdrowo l noś c i publicznej, szpitale i Óśrocl 

ki zdrowia. W przyszlnści jednak obsluiy ona 
t akże ubezpieczr)nych. Obok apteki przy u.J:cy 
Piotrk0wsli iej 46 bęrhie to dru2a aplrka Ubez 

• pieczalni w śródmieściu. (c) 
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Tajemnicze morderstwa ~anek będzie szewce1n9 Urszula krawcową ••• 

D i ci, które stra ~ły . Słuch 
70-letni starzec udusznny 

dzięki troskliwej opiece stają się wartościowymi obywatelami 

W nocy z to na 11 bm. został zamordowany 
przez uduszenie 70-letnl Paweł Kilanowski, wra 
ściciel sklepu, zamieszkały przy ul. Armil Czer· 

wonej 67, Rzecz charakterystyczna, !e ze skle)111 
zrabowano towary, natomiast nie ruszm:łQ pie
niędzy„ które znajdowały się w szufladzie. 

Sprawcy nie zostali ujęci. Sledztwo jest w 
pełnym toku. 16-letnia Urszulka jest córką oficera z 

Bydgoszczy. Wskutek zapalenia opon móz 
gowych straci1a całkowicie słuch. Była 

wtedy jeszcze bardzo malutka i dziś za• 
pewne nie pamięta tych 'czasów, kiedy sły
szała głos n1atkj. Gdy przyszła do za
kładu, nie mówiła wcale. Nie słysząc, za
pomniała swego języka. Stał się jej nie
potrzebnym w otoczeniu zdrowych, mó
wiących i słyszących ludzi. 

Kiedy dziś, rozmawiając z nią słyszy
my jej głos i wypowiadane przez nią zda 
nia, ogarnia nas wzruszenie. Tutaj w szko 
le, w Domu Dzieci Głuchoniemych nauczy
ła się z powrotem mówić czytać i pisać. 
Nauczyła się poza tym krawiectwa, bo
wiem każde dziecko pozostające pod opie
ką Miejskiego Domu dla Dzieci Głucho~ 
niemych nie wychodzi stąd bez przygo
towania zawodowego. 
Dzięki właściwej akcji wychowawczej 

kilkadziesiąt istnień ludzkich staje się po
żytcznymi członkami społeczeństwa, za
miast być jego ciężarem. 

* * * 11-letni Janek, syn gospodarza wiejskie-
go jest smutnym dzieckiem. Utracił bo
wiem słuch stosunkowo niedawno, bo 
przed 5-cioma laty. Pamięta więc dosko
nale tamte czasy, w których życie śpie
wało mu i grało najczarowniejszymi me
lodiami codziennej pracy, tętniło gwarem 

· normalnej szkoły, zachwycało głosami pta 
kćw leśnych i porykiwaniem krów, które 
wyganiał wiosną na łąkę. 
Początkowo szalał z rozpaczy. Próbo

wał nawet odebrać sobie życie, nie mo
gąc pogodzić się ze swym kalectwem. Jed
nocześnie z nim utracił słuch i jego młod
szy braciszek. Ten jednak, nie pamięta 
w ogóle, by kiedykolwiek słyszał i mówił. 

Kiedy patrzymy na tych dwóch chłop
ców, zdrowych i świetnie rozwiniętych fi
zycznie, z których starszy rozmawia z na-
1ni płynnie i najzupełniej normalnie, nie 
chce się wprost wierzyć w ich niedawne 
jeszcze kalectwo. Przecież mówią, uczą 
się i pracują, zdobywają wykształcenie za
wodowe tak jak wsżystkie normalne dzie
ci. Czyż więc są kalekami? 

* * * 
Nie! Nie można tu mówić o kalectwie, 

tu gdzie na każdym kroku, z każdego ich· 
słowa i czynu, z prac jakie wykonują i ży
cia, jakie pędzą, widać, iż są ł!> dzielne, 
wartościowe dzieci, mogące w przyszłości 
oddać państwu duże usługi. 

Janek będzie w przyszłości szewcem, 
Urszulka doskonałą krawcową, ,Olek sto";' 
la:rzem, a I\faciuś zegarmistrzem. Kaide 
z nich, dzięki swej p,racy, płynąć będzie 
wraz z nurtem codziennego, normalnego 
życia takiego samego dla wszystkich lu
dzi w ~olsce. 

Tak też myślą i czują te dzieci. Chcą 
być takie, jak ich rówieśnicy z innych, nor 
malnych szkół i czują się bardzo dotknię-

te, jeśli ich się za. takie nie uważa. cych na instrumentach - rodzaje tanecz· 
Kiedy podczas karnawału zorganizowano nych melodii. 

dla nich zabawę, zażądały, aby wszystko Czasem tylko, gdy światła pogasną w 
było tak, jak na „normalnej" zabawie „nor ich czyściutkich i ciepłych pokoikach, gdy 
malnych" dzieci. Była więc orkiestra i cisza zalegnie wszystkie sale, obchodząca 
dzieci tańczyły w takt granych melodii, I sypialnie wychowawczyni usłyszy czyjś bo 
chociaż ich nie słyszały. Głuchoniemi bo- lesny, nietłumiony niczym szloch. To pła
wiem mają tak wyczulony zmysł obser- cze Janek, za utraconym pięknem życia, 
wacji, iż z poruszeń naszych warg odczy- tego życia, którego on, być może już nig-
tują słowa, a z gestów muzyków grają- dy nie uchwyci uchem„. (w) 

Sam się nie leczył 

z r ził żon~ I dziecko 
Ponury proces sądowy w Łodzi 

W celu opanowania· klęski społecznej, ja rą rozpatrywał Sąd Okręgowy w Lodzi. 
ką niosą ze sobą choroby weneryczne, Pati. Janina K. wniosła skargę przeciwko Ze
stwo uruchomiło na teTenie całego krajt nonowi W., że zaraził ją syfilisem. Nie 
niezliczoną ilość pz:zychodni. gdzie każdy wiedziała o tym w chwili, gdy dawała 
dotknięty 'tą chorobą może przeprowadzić krew do transfuzji dla ich 11-miesięczne
skuteczne leczenie bezpłatnie. Akcja ta da go dziecka- W wyniku tego zabiegu dziec· 
ła już dodatnie wyniki. ko również zostało zarażone syfilisem. 

Gdzie niegdzie jednak pokutują jeszcze Oskarżony dawał wykrętne wyjaśnienia, 
aspołeczni osobnicy, którzy nie tylko sami wreszcie oświadczył, że o transfuzji dowie
się nie leczą, ale szerzą jeszcze zarazę. dział się dopiero po dokonanyip. zabiegu. 
Że czyny takie nie uchodzą bezkarnie - I Wyrokiem Sądu zbrodniarz został ska
może jako przykład posłużyć sprawa, któ- zany na 1 rok i 6 miesięcy więzienia. (p) 

Ju:i: nie chorulą 

ale roznoszct zarazki 
Przed wielką akcją zwalczania duru brzusznego 

Władze sanitarne Łodzi opracowały juz 
konkretny plan . akcji zwalczania tyfusu 
brzusznego w naszym mieście. 

Akcja ta pójdzie w czterech kierun
kach. Wszyscy chorzy na dur brzuszny 
będą przymusowo izolowani w szpitalach, 
zaś mieszkania ich zostaną odkażone, a 
rodziny i otoczenie chorego przez 3 tygod 
nie będą pod obserwacją lekarską. 

Następnie władze roztoczą ścisły nad
zór nad t. zw. roznosicielami tyfusu 
brzusznego. Chodzi o to, że niektóre oso
by po przejściu tej choroby przez dłuższy 
jeszcze czas noszą w sobie jej zarazki i 
rozsiewają je. Osoby te również będą pod 
stałą obserwacją i po opuszczeniu szpita
la raz w tygodniu będą badane. Jednoczcś 
nie pouczy się je, jak się mają zachowy-

wać, aby nie zarazić innych. Osobom tym 
nie wolno pracować w zakładach gastro· 
nomicznych ani w żadnej dziedzinie prze 
mysłu spożywczego. 

Trzecim sposobem walki z durem 
brzusznym będą masowe szczepienia prze 
ciwtyfusowe, które rozpoczną się w Ło-
dzi w dniu 20 kwietnia. ' 

Ostatnim wreszcie będzie walka z pla
gą much, które jak wykazały odpowied
nie badania najczęściej przenoszą zarazki 
tyfusu_ Do walki z muchami użyty zosta 
nie niezastąpiony proszek DD1'. Poza tym 
wszystkie sklepy, piekarnie, zakłady gas
tronomiczne itp. będą miały obowiązek 
przechowywania artykułów żywnościo-
wych za siatkami, zabezpieczającymi 
przed tymi owadami. (s) 

Spółki z nieograniczoną ... bezczelnością 

łaściciele zakładóYł fryzjerskich 
wpadli na nowy spos.ób wykorzystybvania swych pracowników 

Ciało denata przewieziono do medycyny sądo· 
wej, celem dokonania sekcji zwłok. 

Kiermasz L. K. 
odbędz:ie się przy ul. Andr.ze:a 46 

Zapowiedź urządzenia Kierma.s,z.u·Wystawy 

prze.z Zarząd Woj. Ugi Kobiet w Lodzi wywo• 
lała dwie zainteresowanie. Nic w tym dziwnego, 
gdyż powszechnie wiadomo, że nia kie·!'mas-zarh 
L. II<. można wyjątkowo tanio nabyć zabawki 
i odzież dla naszych milusińskich. 

Wystawa odbędzie się w medzidę, d·nia 20 bm 
w lokalu przy ul. A.nd'fZeja 46, od godz. 9-ej do 
20·ej. (i) 

Walka z grzybicą 
Wszystkie dzieci będq .zbadane 

Naczelne władze zdrowia zarządziły, aby 
w terminie od 1 maja rb. wszystkie dzie
ci uczęszczające do skół łódzkich zosta
ły zbadane, czy nie choi::ują na t.zw. grzy
bicę, udzielającą się bardzo chorobę skó-. 
ry. 

Grzybica pojawia się na głowie i po
woduje wypadanie włosów. Leczenie dzie 
ci będzie się odbywało w klinice dermato 
logicznej Uniwersytetu Łódzkiego. (i) 

Z notatnika reportera 
W mieszkaniu własnym przy ul. Kilińskiego 

40 zasłabł nagle 28-letni student WSGW, Bole· 
sław Dmochowski. Zawezwany lekarz pogoto• 
wia ratunkowego stwierdził zgon wskutek uda 
ru sercowego 

• • • 
Eleonora Pawłowska, zamieszkała przy ul. Pa 

bianickiej 88 chciała z ruewiadomych przyczyn 
odebrać sobie życie i w tym celu zażyła 30 pro 
szków, tzw. „Kogutków". W stanie ciężkim od 
wieziono ją do szpitala im. Barlickiego (kb) 

Uwaga, kandydaci 
do Szkoły Rzemiosł Budowlanych 

Komenda Miejska Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce" w Lodzi podaje do wiadomo· 
ści kandydatów ubiegających się o przy jęcie do 
2-letniej Szkoły Rzemiosł Budowlanych, ie w 
dni!! 17.3 49 r. o godz. 8-ej odbędzie się egza
min sprawdzający. 

Egzamin dla kandydatów na kursy dochodzą 
ce będzie przeprowadzony w dniu 21,3 49 roku 
o godz 8-ej. 

Komisja egzaminacyjna urzęduje w budynku 
Komendy Miejskiej przy ul. Curie-SkJodow· 
skiej Nr. 30. 

Równocześnie podaje się do wiadomości, ze 
Komenda · przyjmuje ochotniczki z roczników 
1928, 1929, 1930, 1931 i 1932 do żeńskich Bry 
gad „Służba Polsce", przy czym zdolne ochotni 
czki mogą być skierowane na kursy zawodowe. 

Robotn:cy - vJynalazr.ami 

Na terenie naszego miasta zaobserwo- cyjne umowy, na podstawie których per
wano nowe niezdrowe zjawisko mające 60nel zakładowy pracuje na prawach wspól 
swe źródło w chciwości i nieuczciwości ników. W rzeczywistości jednak pracow
poszczególnych właściciel~ firm fryzjer- nicy otrzymują tylko stawkę przewidzia
skich, oraz w nieuświadomieniu zatrudnio ną umową zbiorową, pozbawieni są nato-
nego personelu. miast wszelkich świadczeń socjalnych jak Komisja ulepsz.eń i wynalazków przy 
Otóż właściciele zakładów fryzjerskich, ubezpieczenia chorobowe, wczasy, urlopy, !abryce konotechnkznej w Łodzi za.re-

of; O!'Y chcąc zaoszczędzić sobie kosztów obowią- opieki nad Matką i Dzieckiem, stołówki J8'St·~<?wa·ła od czerwca ub. roiku do 
„ 7.ujących z tytułu świądczeń socjalnych na itp. chw11l1 obecnej 27 wyn.a•la•z!ków robotni-

Ill kl szkoły powszechnej Nr. 129 składa 400 rzecz pracowników, oraz pragnąc wprowa Ostatnio władze związkowe wystąpiły za I czych, które zna.lazły praiktyczine zasto-
zl. na budowę Wspólnego Domu Zjednoezonych dzić w bł~d wł?dze skarbowe, ~awie~ai~ z I tego _rodzaj~ nad~życia na dr;ogę .sądową ~owa·~ie przy produkcji aipaira.tów pro
Padii. I nowoprzyJętym1 do pracy fryzJeram1 fik- przeciwko kilku firmom fryz1ersk1m. (w) 1e·kcy1nych i sprzętu konotechnicz.nego. 
~~~.umR.!fWłi\!iilililiiiQi!'lii2ł/JiHW6~ il &&LWWWUIWiliWIJii1Wiidł!hi!!!iłbUDtłWWWii&UJWLiLC&M&UU& : WMWWW i:a 

_,.,„ I MEBJ„E - sprzedaż, NAUKA LOKALE SKRADZIONO Jegity_ laof · 
p ARSTWOWE ZJEDN. ZAKŁADY zamówienia, zamiany maeję tramwajową, Ie- . · f3FOW30!8 QJICV 
PRZEM. PQŃCZOSZNICZEGO NR 2 Ł6dź, Piotrkowska 275 .KROJU, szycia ubrań ZAMIENIĘ pokój z gitymację Związku Za POMOC 

tel. 145-13. 377k damskich, dzii>cięcych kuchnią. na pokój z ku wodowego PracownL domowa P0 -
w Łodzi, ul. Nowotki 163 KREDENS kuchenny bi eli źniarstwa, 1,orse_ chnią lub jedno. dwu- ków Służby Zdro'7ia trzebna Al. 1 Maja 3 

zatrudnią od zaraz: tanio sprzedam. Na· ciarstwa kursy TPR, okienne. Kilińskiego legitymację Powszech- m. 18 front. 110 

1) 2-ch KSIĘGOWYCH BILAN
SISTÓW 

wrot 54 m. 4 842g Próchnika 25. 48Jk 209 m. il. 99 nej Spółdzielni Spozyw PO'l'RZE-BNA pomoc 

ZEGARKI, złoto, sre- KORESPOł-l'"I)ENCWJ- ZAGUBIONO dw. Nowak Zofia. Ga- domowa. Nawrot ~a 
bro, kamienie, kupno - NE Kursy Ksi~gowoś zowa 7 97 m. 20. 8.!'.3J 

2) CEROWACZKI na jedwab spn:edaż, „Omega" - ci, Kupieckiego Insty :l.GUBIONO kartę r ZAGUBIONO kartę re POTRZEBNA 
Piotrkowska 4. 493k tutu Wiedzy Zawodo- stracyjną. RKU Łódź, jestraeyjną RKU Ko- domowa ,Taracza p~~~c 3) ŁĄCZARKI 
POKOSTY, lniany (ma wej w Lublinie, Bernar Szkudlarek Stanisław nin Franciszek Jat-
larski), podłogowy, dyńska 14 skrytka po Kaz:mierz pow. ł6dzlu. czak, Gosze.zar.C:w row. 846g 
sztuczny poleca Wy_ cztowa 15, Zapisy - 98 Turek. 107 POMOC-domowa po-. 

4) szw ACZKI pońC7lOSznicze. 

Zgłcszenia przyjmuje Wydział Perso 
nalny. 495- twórnia Chemiczna ;nfo r·macje. 4RtTk ZAGUBIONO ksią.żecz trzebna, Gdnńska :n 

l:'rotlukcja puństwnwa. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE Kupno - Sprzedaż 

Dr BILIŃSKI - cho- MEBLE wszelkiego ro 
roby serca - wznowił dzaju sprzedaje stolar
przyjęci a 11-H L e_gio nia, Krasickiego 3, 
nr.> w 3. 72g przy Rzgowskiej, przy
Dr KOŁSUT ZOFIA, stanek Piaseczna 74 
~horoby kobiece, ak u- SPRZEDAM plac ul. 
szeria., Lód~, P iotrkow i Nowomiejsk a 4 m. 49 
sk a 70 tel. 212-22 go- Dziubifi.ski Romu:D.tl 
dzina 3-5. ~9g · _ ,941g 

ULTRON ł~ódź, Połn. !NżYNIERóW i budo kę Ubezpieczaini Spo- ~IJSlU!f IWIOte Or3CV m. 7 referencje~ kn11ie· 

SPRZEDAM wó.cek dniowa 78 tel. 138-19. wni.czych zapisuje na łec~nc.i Urbaniak Ka- 1'0TOGRAF zawodo- ezne. 106 
dziecięcy w dobrym ________ 4_7_2_k kurs przygotowawczy rol Kątna 10. 102 wy poszukuje .Pracy. POTRZEBNA pomoc 
stanic. J11.rar.za 4 m. 5, ROZNE do egzaminu na upraw ZGUBION~ Jcs_iążecz· Oferty pod „J. S. 24" domowa. Ł6dź, Al. Ko 

nienia Sekretariat In- ke Ubeznrnczalm Spo Pi t 1 1 5- p 
3 rnzy <lz~'oni( 8 L~g SKL"'n GalanteryJ·no- t t t p ł ł " . • '

1 
- o .r cows rn ·;, „ ra.. liciuszki 39 m. 11. 

"'""' s y u u rzemys owo. eczneJ, egityrnację sa" 844.,. 475k 
MECHANICZNA Wy· Bławatny Helena Kra Rzemieślniczego, Stali Zwiazk 6w Zawoilowveh " 

:::i:~~ód~eb~itm~~~~~ la Łód ź, Piotrkowska na 7. 492k na nazwisko Kierm.asa lr.i'illll;mlllli\Tllllli'iilllll;;;;llllrnrUffil'ill'llllm:lllll'ill'llll;;;;ll!l:;;;llll;rnijJl;;;;llll;;;;llll;;;:llll;;;;llll::::llll;;;;llll;;;;IJll;;;;llll;;;;ll!l""'l!ll""'llll""llll""'llll""!lll""'llJl""'llll""'""llllllll 

k S 1
. JM. 448k OPóźNIONYCH w I gnacego, palcówkę 

eza 68 s. lep ta rna ZGINĄŁ pies myśliw. IGerrna~ Antoniny o- ..-. zqta ,„c.·e 
2n p 1 bJ s el nauce przyllOtOwuJ' ę W 'L,... 
~. o eea me . e w z ski czarny, łeb brązo ~ raz legi· ymację Zwi~z-

kiego rodzaju. Stoły wy nr. rej 463~ . O ćlpro tempie ~rzy§pieszonyrn k 6w Zawodowych Ki0r E wpre 
rozsuwane od 14.000 zł. wa<lzić za wynagrodzo w zakres10 VI , VII kl. masa K zimierza. Od- 99 Al .§.§ 
Stoliki radiowe od niem Al. 1 M<>-ia 8Rh i do małej matury Na-J dać Szr: HalnA l.6a - Ilu .:::tro••1an~·'· 
3.500\ zł. ~ . 488k m. 9. ,:if.)5 l wrot 13 m. 8, 103 Widzew_ 104. I .;::. .,.. ~ 
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Zwiedzamy fabrykę papierosów 

Jaksi ro u 
li 

IJ en 
·Krajarka, która 
kilku metrów! -

I 
działa jak karabin masxyno~y. - Papieros długości„. 
W ,,Triumfie" moina znaleźć czasem i i:łotq obrqczkę 

Ogromne pa.ki tytoniu, ustawione jed 
na n.a drugiej aż po sam sufit, wyd~ie
lają tak przyjemny z.apach, że myśli 
mimo woli biegną gdzie indziej. Oczy· 
ma wyobraźni widzi się jakąś maleńką 
arabską kawiaxenkę, a w niej gTomad· 
ki białouhranych Arabów, siedzących 
całymi dniami nad skGmpłik<nvanym 
urządzeniem specjalnej fajki, w której 
wraz z tytoniem spalają się białe kule· 
rzki narkotyku, zwanego przez nich 
;,narghile". Narkotyk ten wydziela 
właśnie podohną woń, tak przyjemną 
rlla nozdrzy Europejczyka. 

Ale zjav1'a z.nika, Znów ~idzi się tiyl
ko piątrzące paki tytoniu. N a każdej 
z nkh widnieją napisy „Bulgaria" lub 
„Jugoslavia", św~adczące o pochodzeniu 
surowca, który ma być użyty do pro-

Jak zabawa, to zabawa!. .. 
Pan Bąbelek udał się do an°tykw;i-ri;1tu. Chce 

kupić fotel. Pokazują mu. Pan Bąbelek sfada 
w <11im. ponem krzywi się. 

- Czy ten fotel Ludw+ka 14-go nie podoba 
i;i~ p;mu? ... - pyfa antykwariusz. 

- Owszem. Ale jes•t o jeden numer za maly. 
Czy nie ma pan Ludwi·ka 15-go? 

* * * Karolek h11b\ bawić ·ię z pie~kiem. Gdy raz 
po<lczas takiej zabawy pies ialo5nie za piszczal, 
ojciec odez·wał się: 

- Moje dziecko, kilka razy ei powtanalem 

dukcji noweg0 
,,Mocnych". 

* 

gatunku 

* 

papierosów urządzeń ssących na górne p~ętra, by! rzy „l\focnych'' może jeszcze w tym 
zapełnić obsługiwane przez„kobiety sto- miesiącu będą je mogli nabyć po 4 zło· 

* ły. , te sztuka. 
Aby być świadkiem ich narodzin - .I tutaj m.ożna j~~ zauważyć r~7,nicę Rozmawiamy z jednym z najs•tiar· 

'vybraliśmy się do łódzkiej irvytwórni ~niędzy. „Trtumf~mJ' a „Mocnymi''. O szych pracowników PMT w Warszawie 
PMT, śledząc poszczególne fa:zy ich po- tle how.cm tyto11, przeznaczony do wy· a nastepnie w Łodzi, ob. Pranciszkiem 
wstawania. robu „'l'ri~tmfów" jest P.rawi~ .c~a~ny, Rudnickim, który stoi przy swej mas~y 
Ręce robotników układają paki na to w drng.m wypadku Jest JasnleJszy nie już od 29 lat, produkując dz'ennte 

wózlrnch, hy dostarczyć nimi tytoń do „o całe niebo": . około 3'85 tysięcy papierosów. 
agregatora. Siedzące przy stolikach ko Stoły te po~1adaJą, otwory, do kt-O: Jeśli obliczymy tę produkcję, t.Q wy· 
b:ety rozwiązują paki, oddzielając od ry~h wrzu~a się ~yton ~~a. masz3:'n, 7.J'laJ niknie nam, że ~b. Rudnicki produkuje 
[ści niepofrzebne łodygi, których re· du_Jącyc? się o ptęt~o ntzeJ. Dopiero t~- rocznie około 150 milionów papierosów 
sztki, spotykane nasem w papierosach, taJ mozemy uJ~zec gutowe ,.Mocne.· _ czyli ilość, która wystarczy dla Ło· 
ochrzczone zostały przez palaczy_.mia- Maszyna ta robi wszystko: skiięca bi· · • ł · . . . • • · · b łk' b. · · . t t · kl•. k . dz1 na ·przesz: o 3 m1es1ące, 3eslt p1·zyJ• nem b <>dvlt" u t na IJa Je y oniem za eJa, roi . . · · . . . · t 1 -o " " · · . ' . · '. . . mierny, ze w. naszym m1escte Jes _;, "T olbrzymim wnętrzu agregatora 1 s01:tn1e wyprodukowane JUZ papierosy. t i 1 kt' 1 1

• ze 
liście zostcają odpowiedn'o nasycone wił Ale maszyna ta od czasu do czasu po ;ys ę~y pa acOzy, . or~y spada.ą_pr- -

t f . · · . ·• '"T t h 1•1 ctętn1e po 1 pap1erosow na zien. gocią, po czym wędrują do działającej ra 1 rowniez psocie. n ys arczy c w a . • 
jak karab'n maszy}ly krajarki. O spraw nieuwagi, bv z taśmy wyskoczył na· . -:- Czy moze na~ pan. wytłuma~zyc, 
ności . tej maszyny nWŻe świadczyć fakt, zewnąt.rz p~pieros, którego długość się- j~k:m cudem dostaJą się do pap~ero
że jej noże kroją d'ziennie około 2.000 ga nawet kilku metrów. sov.: k<t\~ałkt sznurka, drzewa, zela· 
kilogramów tyion:u! Stąd jest już prosta droga. Gotowe za ltd.? 

Pokrojony tytoń przechodzi jedno- „Mocne" wędrują do pakowni. Spraw- - To sję może zdan;yc. Swurek jest 
cześnic przez dokładny proces oczysz· ne maszyny napełniają papierosami żół używany do pakowania tytoniu, więc 
czający, w czasie ktćirego oddziela się to-:cielone pudeł.ka, które następnie za· może się niekiedy dostać do .m:~szyn."· 
piasek, m:ał i inne ciała obce. Tak „des· opatrzone w ł:>anderolę - zapełnią ma· Na to ja już nic nie poradzę, ho moja 
tylowany" tytoń dostaje s'ę za pomocą gazyn, a potem sklepy, kioski. Amato- maszyna „wyłapuje" magnesem tylko 
~~~~-~--~~~-~~~~~~~~~-~~~~~~--~~~~~~ rz~ci metalowe. Ale też nie wszy~tkie, 

L. i•tera·ci• przeci•wko wydawcy Niedawno np. w jednym z „Triumfów", które wyszły z mej maszyny, zn.alazlem 
1gniecioną złotą obrączkę„. 

* ·~ Sensacyjny proces o naruszenie praw autorskich * 
z!'bvś niP ciągnął psa z~ ogon. 

- Ja też !ego nie robię. i:ituis'll! Ja tylko trzy Sensacyjny proces o naruszenie praw 
·mam ogon, a on ciągnie!„. autorskich toczył się w Sądzie Okręgo-

„Poligrafika" nie neguje słusznych 
praw autorskich skarżących, kwestionuje 
jednak wysokość żądanego przez nich wy 
nagrodzenia. Pełnomocnik powołuje się 
na opinię ZAIKS-u według której - jak 
twi~rdzi - za dzieła kilkakrotnie już 
drukowane należy się 10 proc. wartoś:;i 
sprzedażnej książki. 

Papierosy nasze nie są jesuze pierw 
szorzędnej jakości. Palacze wciąż jesz
cze narzekają i przyznać trzeba ma.j4 
duŻo radi. · Musimy jednak zrozumieć, 
i.e najpopularniejsze ohecnie papierosy 
- ,,Triumf" - o całe niebo pn:ewyi• 
szają jakością najpokupniejs1.e pned 
wojną „Machorkowe'' w cenie 3 groszy 
sztuka. Do produkcji tych ostatnich 
bowiem używano ordynarnej, półsuro· 
wej machorki, szkodliwej dla zdl'Ol'l'ia. 

• * * wym w Łodzi. • 
Aforyzm pa11a Soh~a. Leopold Staff, St. R. Dobrowolski, Gro 
- Jddl się bardzo dlul?'o iy je po świńsku. dzień ska, Jurandot, Zechenter, Boruń, 

t!' w końcu moina się jakoś urządzić po lud:z· Pieehal i Słobodnik wystąpili w zbioro-
ku„. wej skardze pr'1!eciwko firmie „Poligrafi-

* * * Na prz;y„tanku tramwajowym stoi jakaś pa- ka" - (wł. Alfonsa Władysława Krau-
niu~ia. Co~ się pewnie wydarzyło, bo tramwaju zego), która w wydawanej w 1946 roku 
dlusro njp wirlać. Wreszcie paniusia powiada antologii p. t, „\Varszawa Bohaterska" 
zniecierpliwionym głosem: W~'drukowała bez wiedzy i zezwolenia za 

- Z tymi tramwajami -to tak zawsze ... Ki~dy interesowanych ich utwory. ..__ 
~\ę nie c7.e'ka, to wcale nie tneba czekać, a jak Rzecznik „Poligrafiki" usiłuje się tlu-
sl~ er.eh, t-0 się czeh i c~a.~ maczyć, ;Ze prawa autorskie firma opła-
...;.~ ____ _._ ____ _._ _______ 1 ciła redaktorom antologii: Mieczysławowi 

Dokqd dzl's' po' J'dz1'emy Czerwińskiemu i Kazimierzowi Paszk0w-
skiemu n'I któr„ · · ,,,„_ 

PAŃSTWOWY TEATR WóJSKA POLSKIEGI wiązek' załatwienia spraw finansowych z 
Dz.lś o godz. 19.15 )Vspółczesn'a polska korne. poszczególnymi autorami. Na zbiór anto 

ma Kazimierza Korcellego Jl. t. „BANKIET'' · logii złożyły się prace 68 autorów. 

Zainteresowani autorzy powołują się 
również na opinię ZAIKS-u i żądają wy
nagrodzenia od wiersza w łącznej sumie 
59.000 złotych plus odsetki, twierdząc, ie 
nie wyrażali zgody na umieszczenie ich 
utworów w powyższym wydawnictwie. 
Opierają się na odnośnych przepisach o 
prawie autorskim i określają czyn: „Poli
grafiki" ja.ko samow.olę. 

Wyrok w te.i zasadniczej i niecodzien
nej sprawie zapadnie w dniu dzisiej-
szym. . (p) 

PA~STWOWY TEATR POWSZECHNY 
Pań~twowv 'J'Patr Powsz<1dmv w Lodzi 11J. 11 

Lh<t-0pada 2 i. Ostatnie przedstawienia komed[i Gdy inni oszczędzają 

Obecnie machorkę zupełnie wyelimi· 
nowano, a ciągłe polepszenie produkcji 
i używanie tytoniów • zagranicznych 
prawi, że popu.Inne „Triumfy", „Ny

sy" i mające się niebawem ukaza ~ 
„Mocne" - będą coraz lepsze I z cz:a· 
sem nie dostarczą już naszym palaczom 
powodów do narzekań! ~S. K. 

.. KU 'B I<A W ALEROW" 
TEATR •• MELO DRAM" 

Dziś o godz. HJ~. l·~ współczesna s'.llł'.nlrn aruery 
kańsla Arthura Millera p. t. „SYNOWIE'' 

TEATR KAMllltALNY DOMU ZOf,NlmtZA 
Dzia i codziennie o godz. 19.15 komedio - fal' 

sa E. Pietrowa „WYSP A POKOJU'' 
'reatr „OSA •• !l'raugutta L 

CQdzieu.uie fJ 19.301 w niedziele i święta o 16 
; 19.30 far'a ]IJ. Ałomezyi1skiego i Z. Wiehlera 
:pt. „RYCERZ SZALONY'' z A. Dymszą. 

poczta jest w „kłopocie" 
Jak wyrówr.ać zmiejszone obroty i powodu znacz· 

nego spadku rozmów telefonicznych UWA<>A OZIECI! 
Teatr Lalek „TAltAMUSZKA" ezvnnv nie. 

rlzielP. i 1hvięta o 12 i 14. Sala Polska 'ntCA -
Moniuszki 4a. W programie .. STACH 1 
STRACH'', Tadeusza Krn szewskiego. 

Teatr Kukiełek R. T. P. D. ul. Nawrot 27. 
Cfldziennie pl'óez poniedziałków goi!z. () 

„PINOKIO". W niedzielę i święta. godz. 12 
„HISTORIA CAŁA O NIEBIESKICH MrG
DAŁACI:I' '. 
reatr ·Lalek „ARLEKIN'' ul :Piotrkowska 150 

Codziennie prócz poniedziałków o godz. J7-te,/ 
• DWA MTCHALY i śWI.AT CAŁY" - Franta 

KI N A 

Akcja oszcz~dnościowa w kraju zatacza I wych. Można śmiało powiedzieć, że pla- j więcej jak 50.000 zł. „Strata'' dla poczty, 
szerokie kręgi. Z każdym dniem obej- ny oszczędnościowe budowane są w więk a oszczędność dla instytucji wyniesie 
rnuje ona coraz więcej dziedzin naszego szości wypadków właśnie na pozycjach ćwierć miliona złotych. Takich wypadków 
życia, coraz więcej zakładów pracy, fa- uzyskanych ze zmniejszenia kosztów- pro- będzie z pewnością bardzo dużo. 
bryk, urzędów i instytucji. W dobrze · wadzenia administrncji. I tu mamy d,) Dyrekcja Poczty jednak obiecuje sobie 
zrozumianym interesie krzepnącej ~ospo- czynienia z pewnym charakterystycznym wyjść obronną ręką z zadań ośzczędnoś
dar~i narodowej wsz~·scy starają się l1zy- objawem. Na oszczędnościach c;>siągnię- ciowych. Poczta chce powetować: ~obie te 
skac w pracy maksymalne os1Zcz~d11oi'.ci z tych z ograniczenia rozmów telefonicz- pocieszające straty oszczędnością na 
takim wyliczeniem, aby zaoszczędzone su- nych i zmniejszenia wydatków na kores świetle, na papierze, na racjonalnym wy• 
my mogły być obrócone na przyspieszenie pondencję „stracić" musi jedna z poważ- korzystaniu zmniejszonego kolektvwu pra 
realizacji planów gospodarczych, na nych instytucji, a mianowicie · Urząd cowników i na współzaw.odnidwie pr:tcy . 
z~i~kszenie tempa wszelakich inwesty- Pocz.t i Telegr,afó".",. któremu. - rzecz zro- Oprócz tego istnieje projekt przejęcia 
CJI itd. zum1ała - rowmez postawiono konkret- przez pocztę doręczania koresnondendi 

Obserwacja pierwszych posunięć rozpo ne zadania w dziedzinie oszczędności. miejskiej instytucji' i firm, któr~ posługi-
ADRIA - ,.Wielkie Nadz.ieje" czynającej się kampanii „O" wskazuje na Dyrekcja Okręgowa Poczt i Telegrafów wały się dotąd własnymi voń<'i>mi. Takich BALT'iK - .. Wieli\a Nagroda" t · 1 , l. ' d BAJKA _ ,.Zagubione Dni" o, ze niema wszędzie punkt ciężkosci w f„odzi nie może stać na uboczu prze- istow oręcza się w Łodzi rocznie 2 
GDY-,..·1• p Ak K · ·z „. ll'' kładzie się na racjonalną org·anizację pra prowadzoneJ· obecnie walki o oszczędną miliony. Sam Zarzad 11/fieiski rozprowa-~' -~-„ rog. . t. TGJ. i agr, ~- r. 
B:BL - „Skarb 'l'arzaua!' cy, na podniesienie kwalifikacji pracują- gospodarkę. Musi _ona tak zreorganizo- dza w ciągu roku przy ~omocv go 1r:ów 
MUZA - „Skarb" I cych, a p.rzez to na zwiększenie ich wydaj wać pracę, aźeby w budżecie swoim wy- 600.000 pism. Przekazanie te]' pracy pocz-
POLONIA - „Nikt nic ni.e wie'' ności; zwraca się również uwagę. aby kroić kilkadziesiąt milionów oszczędn9- cie da oszczędności instytucjom, a jedno-
PRZEDWJOSNrE - ,.Aliszer Nawoi,d" nie marnować surowców i odpadków, któ ści. Jak osiągnąć ten cel, skoro wpływy cześnie zwiększy dochady poczty. Rozwi;i 
ROBOTNIK - .,ZamiJć śndeżna" re winny być wykorzystane jako cenny za rozmowy telefoniczne i obroty poczto- zanie tej kwestii łączy się jednak z przy 
ROMA - „Siódma zaslooa" materiał produkcyjny. Ale obok tego pta we muszą skurczyć się przy ogólnej ten- dzieleniem odpowiednich lókali , na otwr.r 

. l\E~ORD - ,Wysp? Skarbów" I-~zy ~e,an{I wie wszystkie zakłady przemysłowe, urzę dencji zmniejszenia tych w:vdatków, cie kilku filii poczty na kraf>cach mia-
~~&~~?.dz. godz. 16, medz. 13.30 „LeKkoqiyslna dy i instytucje jako drogę do uzyskania istniejącej prawie wszędzie? Komisarz sta. (sg) 

STYLOWY _ „Znak ZorrÓ" największych oszczędności traktuią likwi oszczędnościowy na Poczcie jest w dużym 
śWI'I' _ „D7,ieti kpt. Granta', dację przerostów biurokratycznych i rady kłopocie. Oto na przykład jedna z poważ 
Tl;;:CZA _ .,Jasna Droga" ka1ne zmniejszenie wydatków kancelaryj nych instytucji, której miesięczny rachl:l-
TATR.Y _ „Zuch Dz.iewczyna" nych. Wydano zarządzenia i .okólniki o nek za telefony w miesiącu lutym wyno-
WISŁA - „Rudziel~c" uszczupleniu rozchodów korespondencyj- sił 300.000 zł. wg. otrzymanego rneldun· 
WŁOl\NJARZ - ,.Renega." nych, o ograniczeniu wydatków poczto- ku, rozchodowała na ten cel w pierwr.;zej 
WOLNOSC - „Jasna Droga" wych i zmniejszeniu rozmów telefonicz- polov.;ie marca około 25.000 zł. W całym 
~CHĘTA - „0)1 czy Ona" nych tak miejskich, jak i międzymia:;to- 1 miesiącu, iak z te~o wynika wyda cna nie 

Wyjaśnienie 
Cennik dla pralni chemicznych. ustalony przez 

KC>mlsję Cennikową m. Lodzi nde wszedł jesz· 
cze w życie. Nas,tąpi to dopiero w dniu oglooze 
nia urzędowego. Na razie więc obowiązują jEsz 
cze dotychczasowe stawki_ 
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~~ ~~~~ Si~ł..· l!z~! ~~!!~P~~u!!!~!~~!e!e~!~!~~~!~. 
' - , ' 1 " nych. - Mecz z Wisłą powinien odbyć się popołudniu 

( ~, /)~ ~ ~ =='r Dwie wielkie imprhy o znaczeniu ogól nie urządzić zawody i stworzyć konkuren r:r.e. Zorganizowano ludzi, ażeby na um6 

_ ::--. nopolskim będziemy mieli w Łodzi w nie cję bokserom. wioną godzinę wypr0wadzili wozy z gara 

J ' · --- dzielę: pięściarze Zrywu zmierzą się w Tak, to właśnie piłkarze, oni bowiem żu, zainstalowali ławki na siedzące miej-

~ 
I ringu z warszawską Gwardią, a piłkarze mogą zapobiec tej ze wszech miar nie- sca, ustawili rrng, doprowadzili światło 

„ _ - _ \' ŁKS. Włókniarz na własnym stadionie - wskazane.i konkurencji. Organizatorzy itp. Przeprowadzono więc cały szereg 

Nii.!~'-'- ~ ~ \ z Wisłą. Ppnieważ tu i tam toczyć się meczu bokserskiego, licząc się słusznie z wstępnych ,niezbędnych, ale kosztownych 

/, _,. • będzie walka o mistrzowskie punkty, wielkim zaintersowaniem występem czynności i tego się nie da dzisiaj zmie-

.....//. ~ wzrasta waga tych imprez. Gwardii, zdecydowali się na rewolucyjne nić. 

I\iedy po długim okresie czasu Krzycki Dawno nie było w Łodzi dobrego bok- pociągr_i~ęcie - ~os~anowili mianowicie - Piłlrnr7n są w zgoła innych warunkach. 

ocknął się z omdlenia, ujrzał nad sobą su. a jeszcze dawniej meczu piłkarskiego, urządz1c ~awo?y _me, pk zwykl~, V: ma.c- Mając gotowe boisko rrogą - l;.ez żadne
pochylone skofoookie twarze Japończy- więc kto z nas nie chciałby być na bok- no . prz~c1asneJ, Jak na s_tosunk1 łodzk1e, go wkładu pracy, bez specjalnych kosz

ków. Rozmawiali z ożywie.niem raz po sie i na boisku. Zapewne w Łodzi znaj- ha~i Wm~y, lecz w . g_araz.ach !?K.s,_ przy tów, nie ryzykując niczym - z równym 

J'az wskazując na porucznika. Nagle u- dzie się kilka tysięcy widzów, którzy zbiegu ulic ?~o:;ipki 1 Wolc~anskie~, 1;1°- powodzeniem grać w godzinach popołud
milkli i cofnęli się. chętnie odwiedziliby obie imprezy, gdyby gących pom1esc1c około ~ tysięcy w1dzow. niowych. Zryw perswadował. prosił, za-

Do leżącego Polaka zbliżył się japoński 
ofker o pomarszczonej i nieruchomej twa 
.!'Z:Y, która na pierwszy rzut oka przypo
minała raczej wygląd szczura. Gestem 
wskazl'łl marynarzom, aby podnieśli jeńca 
na nogi, poczem zwrócił się do Krzyckie
go po rosyjsku i zażądał szczegółowych 

infor~acji. 

Krzycki po pierwszych słowach kiwnął 
pvecząco głową i udawał, że nie rozumie 
p~ tań oficera. .Japończyk widząc, że jego 
usiłowania nie dają żadnego rezultatu 
schwycił Polaka pod gardło i podniósł rę
kę do uderzenia. W lotniku zawrzała 

krew... Wyrwał się i za chwilę jego prze
ciwnik leżał na ziemi. 

Obóz treningowy 
urzqd.z:q w Spale dla kolarzy 
Związkowa Rada Kultury Fizycznej i Sportu 

przy KCZZ organizuje w czasie od 25 marca 
<Io 15 kwietnia treningowy obóz kolarski w Spa 
le. Kierownictwo powierzono inżynierowi Szym 
czykowi. Na obóz powołanych zostanie 30 kola
rzy z klubów, należących cło pionu l\CZZ. 

- A ja? - z ocze1kiwaniem spojrza-ł 
jej w oczy. 

Zapa!Ha papierosa i przez bqękh·1~wą 
przymglę dymu uśmiechnęła się cieoło. 

- A pan jest jak książ.ka, którą ri1oż
na sto razy czytać, sto razy do niej wra
cać i zawsze maleźć w niej coś nowe
go. Pan nawet nie wie, jak ba1rdz.) lubię 

przysłuchiwać się, kiedy, rozmaiZY'W· 
szy się, opowiada pan o swoich afry·k3ń 
skkh przygodach. 

- A zatem sympatia pani dla mn·e 
jest m1iej Wlt\_Cej taka sama, ja1k ta, )at-:ą 
żywiła kapry~ księżniczka dla wędrow 
ne.go śpiewaika, który um1ał śpiew:ić ła
dne piosenki. To jest może ba·rdzo dtJ 

· żo, ale dla mnie stanowczo za maf.ol... 
Znów przysioniła się obłoczkiem dy

mu i uśmiechnęła się ta~emniczo. 
- Jest pan na ogół ba·rdz-o męr,ki. 

Dlaczego więc prowokuje mnie pan, aże 

dać im tego możność. Niestety, tak jak Pojemność tej wielkiej hali uzależnio- biegał - bezskutecznie. Czy rzeczywi-
dzisiaj sprawy wyglądają, będą musieli na jest od skali przeprowadzonych przy- ście nie ma na to rady? 

:"'Yb~ać tylko jedną z i;ich .. żle si~ stało! gotowa?, a tr~eba. przy~na.ć, że Zr~w 1;1ie Niejednokrotnie wskazywano. że termi 
ze pilkar:r..e zdecydowah o te3 sameJ godzi szczędzi kosztow 1 wys1łkow w teJ m1e- narze większych imprez powinny qyć 

Mistrzostwa Polski w boksie 
uzgadniane, ażeby 'kluby nie konkurowa
ły ze sobą, tym bardziej jeśli da się tego 
uniknąć bez szkody dla zainteresowa
nych. Wypadek jaki się może zdarzyć w 

odbędą się we Wrocławiu w dniach 7-10 ma1·a niedzielę jest typowy - jeś1~ przełożymy 
mecz piłkarski na popołudnie, będzie to 

Jak wiadomo, walne zebranie Polskie- reprezentacyjnej na 
go Zw. Bokserskiego powierzyło Poznanio- w Oslo. 

istrzostwa Europy nie z krzywdą, lecz z korzyścią dla obu 

wi organizację mistrzostw pięściarskich Zarząd Polskiego Zw. Bokserskiego po
Polski. Okazuje się jednak, że Poznań nie stanowi~ za tym powierzyć organizację in
ma możliwości przeprowadzenia mis- dywidualnych mistrzostw innemu okrę

trzostw w terminie dogodnym dla Polskie gowi. Wybór padł na Wrocław, jako ten, 
go Związku Bokserskiego, gdyż w tym cza który dysponuje obecnie największą halą 
sie nie dysponuje halą. w Polsce, mogącą pomieścić do 20 tys, wi 
Poznań zabiegał o zmianę terminów i dzów. Ponieważ boks cieszy się we Wro

proponowął urządzenie mistrzostw przed cławiu olbrzymią popularnością, daje to 
Targami Poznańskimi, gdy hala jest jesz- gwarancję najlepszego wyniku kasowego 
cze wolna, ale to znów kolidowało z ter-, tej imprezy. Mistrzostwa bokserskie od
minami drużynowych mistrzostw i projek- będą się więc we Wrocławiu w dniach 
towanym planem przygotowania drużyny 7 - 10 maja. 

Z•Niązkowiec i Ogniwo 
Nowe nazwy klubów łódzkich 

Na zebraniu urgallizacy jnym przedstawicieli Dnia 22.III. 1949 r. o godz. 17,30 przy ulicy 
Klubów wchodzących w skład Zrzeszenia Spor- Wólczańskiej 5 odbędzie się zebranie Zarządu 

towego „Związkowiec" Łódź, wyłoniony został Klubu Sportowego „OGNIWO" oraz kierowni
Komitet Organizacyjny nowego Klubu którego ków wszystkich sekcji byłych Klubów SAMO· 
w porozumieniu z Zarządem Głównym Zrzesze· RZĄDOWCA, TRAMWAJARZA I ENERGE
nia Sportowego ,,Związkowiec" i Zarządem Głó TYKI. Jednocześnie proszeni są o przybycie na 
wnym ZMP. nazwa będzie brzmiała Klub Spor- powyższe zebranie delegaci Zw. Zaw. Nauczy 
towy „ZWIĄZKOWIEC - ZRYW" Łódź. cielstwa, Sądu l Prokuratury, Państwowców, 

W skład Komitetu Organizacyjnego we~zli Skarbowców, mtnkowców. 
koi. Saganowski - j„ko Przewodniczący, kol. Obecność wszystkich kierowników sekcji oho 

- sekertarz, kol. Pipczyński - skarbnik. wiązkowa. 
Wszystkie sprawy nalety kierować na adres: 

1 
Porządek dzienny przewiduje omówienie spraw 

Klub Sportowy „Związkowiec - Zryw" ul, Po· organizacy jnycb ora;i; plan prary na najbliiszy 
gonowskiego 82. okres. 

Piłkarze muszą oszczędzać 
Dość tych telefonów, depesz i różnych wyjazdów 

Zarząd PZPN wydał szczegółowe prze
pisy w sprawie stosowania oszczędności 
w działalności okręgów i klubów. Pole
cono by możliwie jak najmniej spraw za 
łatwiano przy pomocy międzymiasto
wych rozmów telefonicznych wzgl. przy 

27) 
bym prawiła mu komplementy ja1k k;:,bie 
cie? 

Do kawiarni weszło w te·i chwili 
dwóch dżentelmenów. Mijając sto!ik, 
przy którym siedzieli Tersa i Leszek, i,a 
mieni1li ze s·obą krótkie spojrzenia i usie 
dli przy stoliku obok filara. 

Strzeilmiirski nie zauważył jednaK ich 
spojrzeń. W głJosie Teresy brzmial:a nJt 
ka ta·kiej serdeczinej czułości, że zrnięld 
ja1k wosk na sfońcu. 

Uczuł potrzebę powi1edzenia jej cze
goś miłego. Nie umiaił jednak wymyśleć 
nic frapującego i zdobył się tyl1ko na b~r 
dziej konwencjonalną uwagę. 

- Skoro już pani stwi.redz.iła, że k:)
biety lubią komplementy, pozwoli peni, 
że powiem jej teraz jede•n bardzo zre
sztą banalny. Slicznie wy·gląda pani d!i· 
sia1j w tej sukni. Jej kolor jest, zdaje się, 
taki sam jak tamtej, w kt6re i zobaczy-

pomocy telegramów. Również wysyłanie 
delegatów do PZPN winno ograniczyć się 
do spraw istotnie pilnych lub specjalnie 
ważnych z punktu widzenia ogólnych in
teresów piłkarstwa. 

!łem pa1nią po raz pie1rwszy t-aim w alger
skiej kawiarni. 

- O, pan ma świe·bną pam;ęćl -
zrnmżyłla oczy - i lubi pan żyć wspo
mnieniami. 

-Lubię! - odparł krótko. - Mo·że 
dlatego, że przeszł·ość moja była ba~w
niejsza niiż szary d,zień dzis·iejszy, przez 
który przechodzę. 

- Wciąż jeszcze nie zaaklimatyzował 
się pan w Łodzi? 

- Na razie Jeszcze nie i nie wlem, 
czy mi się to w ogóle uda. Pustynia za
nadto weszła mi w krew, ażeby o niej 
zapomnieć w przeciągu paw tygodni. 

Zapal'ił paipiernsa i zamyślił się. 
- Analizuję swoje życie i nie mo9ę 

znaleźć jego właściwego sensu. Ta:n, 
w Legii, miałiem ce·!: srużyłem pięknej 
przygodzie. A komu s'łużę dzisiej? P.o 
co właściwie żyję? Chciałbym sobie z!la 
leźć jakiś konkretny cel, ale nie umiem ... 

- A miłość? Czy nie wierzy pan, że 
celem życia może być mi·łość? - spoj
rza•ła na niego z ukosa. 

- Może dla kobiety tal<, a1fe nie a!a 
mężczyzny tego typu co ja. Taik, jak kie 
dyś szukałem przygody, ta1k te;az szu
kam sensu życia i dowaję uczuć czło
wieka, który" nie może ugasić pragnie
nia. Nie, nie, posada kierownika ~aory
ki, takie włóczenie się jaik szipiice,J po du 

stron i to bardzo poważną. Jr-śli jednak -
kluby nie mogą dojść do porozumienia, 
powinny zainteresować się tym władze 
sportowe do tego powołane, a więc Woj. 
Urząd Kultury Fizycznej i Związki Zawo 
dowe, którym powierzono pieczę nad 
sportem. LKS. Włókniarz i Zryw - Związ 
kowiec to przecież związkowe kluby. a 
nic nie stoi na przeszkodzie, żeby piłka
rze Wisły nieco póżniei~zym pociąi;iem 
powrócili do Krakowa. Dziury w niebie z 
tei;!o powodu nie przybędzie. Rm. 

Dziś trening 
i zebranie piłkarzy "LKS 

Włókniarz 
• Ostatnim przygotowaniem piłkarzy LKS Włó
kniarza do niedzielnego spotkania z Wisłą hę· 

dzie dzisiejszy generalny trening wszystkich za 
wodników, którzy też winni stawić się na sta· 
dion o godz. 16.30„ 

Po treningu odbędzie się walne zebranie sek
cji piłkarskiej, na którym przeprowadzony zosta 
nie wybór zarządu sekcji I ustalony będzie skład 
drużyny ligowej na mecz z Wisłą. Zarząd ŁKS 
Włókniarz apeluje do wszystkich zawodników, 
ahby stawili się na trening. 

Dopiero w maju 
zaczną grać piłkarze ZSRR 

Oficjalne otwarcie sezonu piłkarskłego w Zw. 
Radzieckim rozpoczną spotkania o mistrzostwo 
ZSRR. Pierwszy mecz z cyklu tych rozgrywek 
odb~dzie si~ dnia 2 maja na centralnym stadio 
nie „Dynamo" w Moskwie. 

W związku ze zbliżającym się sezonem, w 
'!>ali odczytowej Politechniki Moskiewskiej jeden 
ze znanych teoretyków i sędzia piłkarski Sawin 
wygłosił odczyt na temat: - ,,Piłka noina w 
ZSRR". 

sznej sali, a potem wieczorem brd~ cl
bo wizyta u ludzi, którzy myślą 1 mówią 
tyl'ko o interesach, nie odpowiada rni! 

- Jes1 pan dzisiaj pełen spleenu! 
- A raczej tęsknot... 
- Za kimś czy po kimś? 
- Za Afryką! Ni·e wiem dl-3czego 

przez caty dzień marzą mi się dz;sia( 
tamte czasy i nie dają mi spokojJ .. 

- Musi pan jednak przestać b.1lać w 
abstrakcji, a zacząć życie oparte r.3 ·e
alnych fundamentach. 

- Otóż to, otóż to! Powiedziała paini 
„życie oparte na realnych fundamen
tach''. Czy pani nie ro.zumie, że żyjemy 
w przededniu st•raszliweqo kataklizmu 
dziejowego, w przededniu wojny, która 
zwali się na nas pewnego piękiego 
dnia i rozwieje jak mgłę to wszystko, 
co uwa.żamy z.a najbardziej istotne, za 
stałe i niezmienne? Więc w imię czego 
mozolić się, martwić, planować, :;koro 
i ta1k wojna zniszczy wszystko ai do sa
mych podstaw? 

- Więe naprawcję wierzy pan w rno
żliwość wojny? 

- Taik jest: wojna przyjść musi! Z·naj
duję jej przedsmak w każdym nowym 
posunięciu von Ribbentropa, w ka'!:d~j 
mowie Adolfp Hitlera. Są rzeczy, które 
zmylić mo9ą polityka, ale niqdy n!e 
zwiodą żołnierza. (D c.n.). 
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